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Lęk przed 
prawdą. 


Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że u najszerszych warstw ludno- 
$ci wszystkie zagadnienia polityczne 
sprowadzają się do momentu ściśle 
gospodarczego. Najmocniejszym ar- 
gumentem politycznym wobec rol- 
nika jest obietnica, że ceny zboża 
pójdą w górę, wobec robotnika, że 
zwiększą się jego zarobki, wobec 
kupca, że płacić będzie niższe po- 
darki. 

Na tymto bezspornym fakcie że- 
ruje bardzo chętnie opozycja. Ko- 
rzystając z tego, że cały Świat prze- 
żywa, niesłychany w dziejach, kry- 
zys ekonomiczny, zwala winę tego 
kryzysu, który nieodpartą siłą rzeczy 
musial dotknąć i Polskę, na obecny 
Rząd. Oczywiście nie jest to żadna 
sztuka twierdzić przed przeciętnym 
czytelnikiem dziennika, że w Polsce 
jest źle. Każdy o tem wie i bez tego. 
Trudno też żądać od tegoż czytelni- 
ka. by on wgłębiał się w istotę i 
przyczyny obecnego kryzysu. Brak 
mu ku temu odpowiedniej orjentacji 
i przygotowania. Dlatego łarwo mu 
wmówić, że winien jest Rząd. Ze 
więc, gdyby tak od jutra w Polsce 
objęła rządy endecja, cekawu lub kto 
inny z opozycji, cała Europa łącz- 
nie z Amery! zdławiłaby odrazu 
kryzys Światowy a temsamem i pol- 
ski. 

Skoro jednak prasa opozycyjna 
tak skrupulatnie notuje niedomogi 
naszego życia gospodarczego, powin- 
na od czasu do czasu zanotować 
także jeden lub drugi fakt, któryby 
rzecz we  właściwem przedstawiał 
świetle. Np, obecnie taki fakt, i to 
wcale ciekawy, miał miejsce. Oto Li- 
ga Narodów, inicjując szeroko zakre- 
slony program rokowań  międzyna- 
rodowych w dziedzinie gospodarczej, 
mający na celu poprawę położenia 
gospodarczego naszego kontynentu, 
zwróciła się swego czasu w specjalnie 
ułożonej ankiecie do wszystkich nie- 
mał państw europejskich z szeregiem 
zapytań co do ich stanu gospodarcze- 
go. Z odpowiedzi, jakie zapytane 
państwa przesłały ostatnio do Gene- 
wy, wyłania się obraz obecnego sta- 
nu gospodarczego Europy, naryso- 
wany naprawdę w zgoła nieweso- 
łych barwach. Polska w tym obrazie 


bynajmniej nie znajduje się na naj- 
czarniejszem miejscu. Ale o tem 
wspominać, prasa opozycyjna nie 


uznaje za wskazane. 

Te ciągłe konfererncje między- 
narodowe, dążące do znalezienia ja- 
kichś wreszcie środków ratunku, te 
gigantyczne wysiłki, podejmowane na 
całym świecie celem dźwignięcia się 
z katastrofy, — czyż to wszystko nie 
dowodzi, że ciężka jest sytuacja go- 
spodarcza całego świata? 

Ale ekonomiści z opozycji widzą 
tylko, že źle jest w Polsce. I pod 
jednym względem mają zupełną ra- 
cję. Oto, gdy wszędzie indziej wysi- 
łek rządu, zmierzający do wytworze- 
nia warunków, łagodzących skutki 
Sytuacji gospodarczej, znajduje w 
społeczeństwie należyte zrozumienie 
1 poparcie pomimo rozbieżności pod 
względem politycznym, u nas jest 


Telefony: 
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Wojna między Francją a Niemcami 
jest niemożliwa. 
Tak twierdzi generał Ludendorff. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12 listopada. Z Mona- 
chjum donoszą: Generał Ludendorff 
wydał w formie książki zbiór swych ar- 
tykułów przeciwko nowej wojnie nie- 
miecko - francuskiej. Obecne położe- 
nie Niemiec, pisze Ludendorff, dopro- 
wadzi w razie wojny do zniszczenia 
Niemiec. Liczebna przewaga Francji 
jest znaczna i nie mniej wyższą jest 
wartość wewnętrzna i lepsze uzbrojenie 


| 


| porządzać mogą najlepszemi 


armji francuskiej. Żołnierz włoski jest | 


dziś jeszcze słabym żołnierzem. Do tego 
przyłącza się i fakt, że środki komuni- 
kacji, jakiemi rozporządza armja wło- 


| 


ska na północ od Alp są nader nieko- 
rzystne, podczas gdy armje francuska, 
czechosłowacka i jugosłowiańska roz- 
połącze- 
niami. Generał Ludendorff kreśli na- 
stępnie trudne położenie Niemiec i 
Berlina na wypadek, gdyby d yletanci 
wojenni, którzy popierają projekty wo- 
jenne Niemiec przy boku Włoch prze- 
ciwko Francji urzeczywistnili swe za- 
miary. Ostrzeżenie Ludendorffa skie- 
rowane jest przedewszystkiem przeciw- 
ko agitacji narodowo-socjalistycznej. 


Król Karol rumuński życzy sobie 
powrotu opozycji do parlamentu. 


Bukareszt, 11 listopada. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym sekretarz prywatny 
króla Karola, Dumicrescu, odwiedził 
wszystki: h przywódców stronnictw ©- 
pozycyjnych j zakomunikował im ży- 
czenie króla, aby wszystkie stronni- 
ctwa powróciły do parłamentu i wzię- 
ły udział w normalnem życiu konsty- 
tucyjnem. Interwencja Króla zrobiła 
wielkie wrażenie w kołach politycz- 
nych. 

W swoim czasie opuściły parlament 
stronnictwa: liberałów pod kierowni- 
ctwem Bratianu i ludowe pod przewod 
nictwem marszałka Averescu. Bratianu 
przyjmując do wiadomości życzenie 


króla, oświadczył, iż zwoła na piątek 
posiedzenie zarządu stronnictwa dla 
powzięcia decyzji w tej sprawie, a za- 
tazem prosił o audjencje, aby przed- 
dtawić królowi swój punkt widzenia 
na wyzuację polityczną. Stronnictwo 
Averescu zaznaczyło już w swoim cza- 
sie chęć powrotu do parlamentu. Wy- 
daje się niemal pewnem, że stronni- 
ctwo liberalne powróci również do 
parlameacu, tembardziej, że obecność 
w obu Izbach odłamu liberałów pod 
kierownictwem prof. Jerzego Bratia- 
nu, postawiłaby stronnictwo Vintili 
Bratianu w niewygodnej sytuacji po- 
litycznej. 


Niespodziewane wystąpienie Włoch 


ma posiedzeniu konferencji rozbrojeniowej. 


Genewa. 11 listopada. (PAT.) (Ha- 
vas) podaje: W czasie dzisiejszego po- 
siedzenia komisji przygotowawczej 
konferencji rozbrojeniowej, zachowa- 
no dwuminutowe milczenie, poświęco- 
ne uczczeniu pamięci wszystkich po- 
ległych w wielkiej wojnie. W czasie 
obrad ku zdumieniu innych delegacyj, 
delegat Włoch, poparty przez delega- 
tów Niemiec i Rosji, domagał się po- 
nownego otwarcia dyskusji nad spra- 
wą ograniczenia materjałów wojen- 
nych, uregulowaną już w czasie po- 


przednicj sesji przy pomocy 
podawania do wiadomości 
kredytów na zbrojenia. 
Pomimo opozycji Jugosławii i Bel- 
gji oraz prośby Francji rozpoczęcia 
debaty od ponownego zbadania przy- 
jętego systemu, komisja przyjęła 14 
glosami przeciw 6 projekt Politisa i 
Cecila ponownego zasadniczezg voz- 
patrzenia kwestji, W mniejszości zna- 
lazły sie: Iirancja, Polska, Rumunja, 
Czechosłowacja, Jugosławia i Turcja. 


systemu 
wysokości 


PRENUMERATA 
Miejscowa miesięcznie : bez dostawy de 
domu 4'80 z dostawą 5'30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690, 


Dymisja gabinetu 
belgijskiego. 
Bruksela, 11 listopada. 
Gabinet podał się do dymisji. 


(PAT). 


Paradne mundury 


wojskowe. 


Warszawa, 12 listopada. (PAT). 
Dzienniki podają, że w biurze histo- 
rycznem M. S: Wojsk. opracowywa- 
ne są projekty paradnych mundurów 
wojskowych dla poszczególnych ro- 
dzajów broni, zarówno dla oficerów 
i podoficerów jak i dla szeregowych. 
Projekty te będą rozpatrywane w 
najbliższym czasie przez specjalną ko- 
misję, poczem wybrane wzory będą 
przedstawione do zatwierdzenia Mi- 
nistrowi Spraw Wojskowych. Przy 
ustaleniu wzorów mundurów parad- 
nych, biuro historyczne będzie mialo 
na uwadze w pierwszym rzędzie do- 
stosowanie ich do tradycji historycz- 
mej wojsk polskich, głównie z cza- 
sów Księstwa warszawskiego. 


Antypolskie wystąpienia 


. 
na Litwie. 

Wilno, 11 listopada. (PAT). W 
niedzielę na terenie powiatu szawel- 
skiego i trockiego na terytorjum 
Litwy, zanotowano kilka  antypol- 
skich wystąpień szowinistycznej mło- 
dzieży litewskiej. W granicznem mia- 
steczku Sumieliszkach  szaulisi roz- 
gromili zebranie polskiej młodzieży. 
Podczas bójki kilku Polaków bardzo 
dotkliwie pobito. W  S$yrwintach w 
miejscowej szkołe polskiej powybija= 
no szyby i kamieniami zraniono trzy 
osoby, słuchające odczytu polskiego. 
W Muśnikach przed kościołem zo- 
stał dotkliwie poturbowany nauczy- 
ciel śpiewu Wawrzykiewicz, za na- 
uczanie polskiej młodzieży śpiewu w 
języku polskim. 


Otwarcie konferencji 
„Okrągłego Stołu”. 


Londyn, 12 listopada. (PAT.) Dziś 
w weg królewskiej Izby lordów o 
godzinie 12 w południe król dokonał 
uioczystego otwarcia obrad konferen- 
cji „okrągłego stołu”. 


22222 REM LLL EEE oo, 


inaczej. U nas kryzys gospodarczy, 
w sposób potępienia godny i wprost 
zbrodniczy wykorzystano do tego, 
by utrudnić i udaremnić zabiegi i po- 
czynania Rządu, rozpętać  defetyzm 
i uczynić Rząd odpowiedzialnym za 
zjawiska ekonomiczne, których przy- 
czyny wybiegają poza obręb Pań- 
stwa i polityki ekonomicznej Rządu. 
Stałe i zacięcie przemilczała prasa 
opozycyjna wszystkie zjazdy, zebra- 
nia i narady, inicjowane przez Rząd 
w porozumieniu z przedstawicielami 
sfer gospodarczych, mające na celu 
ułatwienie położenia, jakkolwiek po- 
zatem o sytuacji gospodarczej pisano 

bardzo chętnie i bardzo wiele. 
j taktyk: w naśw praw 
gospodarczych trzyma się prasa opo- 
zycyjna wytrwale i w dniach ostat- 
' AW ota -arawe Z 


oth wy- 


ZE 


borczej zamyka ludziom ciasnej 
Świadomości, oczy i uszy na wszyst- 
ko, co się wokoło nich dzieje. Dla- 
tego też jest rzeczą dobrą, ze nasi 
Ministrowie i Wiceministrowie resor- 
tów gospodarczych w ostatnich cza- 
sach poświęcają dużo uwagi uświa- 
damianiu społeczeństwa, przypomina- 
jąc mu najoczywistsze fakty .i naj- 
Ścislejszercyftyg 

Te cyfry i te fakey powinny 
otworzyć oczy okłamywanemu społe- 
czeństwu. Z nich ślepy mawet widzi, 
że bez szumnych frazesów progra- 
mowych, bez zapowiedzi rzeczy wiel- 
kich, w zarodku skazanych na nie- 
ziszczalność, Rząd obecny pracował. 
* pracuje usilnie nad sprawami go- 
i, których nasze ciala 
nawet dotknąć nie 
przedmajowe wytwo- 


tski chaos gospodar- 


czy, że i bez Światowego kryzysu, 
Polska byłaby runęła gospodarczo. 
Natomiast twarda i ostrożna polity- 
ka gospodarcza rządów Marszałka 
Piłsudskiego pozwoliła nam skutecz- 
nie odpierać nawet trudności, wyni- 
kle z sytuacji światowej. 

I jeszcze jedno. Kapitał zagrani- 
cany, wielce wrażliwy na wszelkie 
refleksy natury politycznej, już w 
okresie przedwyborczym szuka w 
Polsce odpowiednich lokat inwesty- 
cyjnych długoterminowych. Ten 
czynnik trudno jest chyba posądzać 
o jakieś sympatje lub antypatje po- 
lityczne. Tu przemawia jedynie i wy- 
łącznie wiara w ustabilizowanie się 
stosunków państwowych i prawnych, 
będące gwarancją  inwestowanych 
wkładów. 


ou. 2 
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Za wasze bezpieczeństwo i za nasze. 


„Jak niegdyś bronił Francji żoł- 
nierz polski, idąc do boju ze sztan- 
darem, na którym widniał napis: 
„Za waszą wolność i za naszą”, tak 
dziś obowiązkiem Francji jest niedo- 
puścić do żadnego zamachu na grani- 
ce Polski, stając do wałki w imię 


hasła: „Za wasze bezpieczeństwo i za 
nasze! — w imię dobrze zrozumia- 
nego interesu własnego, dowodził 


ambasador hr. de Saint - Aulaire pu- 
bliczności, szczelnie  wypełniającej 
wielką sałę Wagram na wiecu „Ma- 
nifestation pour la Pologne”, urzą- 
dzonym staraniem „Ligue des Pa- 
triotes“. Okoliczność charakterysty- 
czna, zaznaczona w zaproszeniach: na 


wiecu, zwołanym „w związku z 
otwierającą się sesją jesienną Izby 
Deputowanych". 


Nietylko ten wytrawny dyploma- 
ta, ale i wszyscy inni mówcy — z 
historykiem Louis Madelin'em, człon- 
kiem  Akademji, i deputowanym 
Louis Marinem, byłym ministrem, 
na czele — kładli specjalny nacisk na 
ścisłą współzależność istniejącą po- 
między losami Polski a przyszłością 
Francji. Przypominali słuchaczom 
swoim, że ilokrotnie sprzeniewierza- 
ła się Francja tradycyjnej, wypróbo- 
wanej w bojach przyjaźni polskiej, 
ilokrotnie uprawiała króvkowzrocz- 
ny oportunizm w stosunku do wro- 
gów Polski, zawsze ca takiej 
polityki fatalnej bywały... Sedany. 

Przemawianie w takim vas do 
społeczeństwa francuskiego — apelo- 
wanie już nie do sentymentu, lecz do 
rozumu, a nawet wręcz do właściwie 
pojętego egoizmu narodowego, jest 
dziś koniecznością. Jest bardzo pilną 
koniecznością, zważywszy zakres, me- 
todę i argumentację antypolskiej pro- 
pagandy, ma coraz szerszą skalę i w 
coraz intensywniejszem tempie ura- 
biającą opimję francuską. Atak pro- 
wadzony jest na wszystkich niemal 
odcinkach politycznego obozu tutej- 
szego, werbuje się popleczników 
wśród wszystkich niemał organizacji 
partyjnych, działających na terenie 
tutejszym —- od ultra - faszystow= 
skiego Hervć'go poczynając, a na ko- 
munis cznym Cachinie kończąc. 

uje się wpoić w społeczeństwo 
e że Francja powinna kie- 
rować się w stosunku do Polski je- 
dynie „polityką wolnej ręki”, gdyż 
PE za cenę wyrzeczenia się wszel- 
iej ingerencji w zagadnienia koryta- 
rzowo - nadbałtyckie może być osią- 
gnięte trwałe porozumienie w nader 
drażliwym kompleksie spraw nad- 
reńskich, finansowych, i t. d.. Usi- 
łuje się wpoić w społeczeństwo fran- 
cuskie przekonanie, że  „nieustępli- 
wość* Polski wytwarza stan ciągłego 
naprężenia pomiędzy Paryżem a Ber- 
linem, że zmusza Niemcy do nawią- 
zywania bliższego kontaktu z Mo- 
skwą, żeczyni wybuch nowej pożogi 
wojennej bardziej pra nym 
— że przeto Francja ma obowiązek 
— dla dobra całej ludzkości, dla swo- 
jego własnego i nawet dla dobra sa- 
mej Polski (sic!) — odebrać Polsce 
nadzieję ma swoją pomoc w bronieniu 
postulatu nienaruszalności granic. 

Akcja ta nie pozostaje bez wpły- 
wu na poglądy pewnych ludzi, pew- 


nych stronnictw politycznych, pew- 
mych odłamów społeczeństwa  tutej- 
szego. Na szczęście, akcja ta wywo- 


Burza na Bałtyku. 


Gdynia, 11 listopada. (PAT). Na | 
ku panuje burza, zwłaszcza w 
okoticach Bornholmu w południowej 


Szwecji. Siła wiatru dochodzi do 
20 m/s. Statki zawijają do portu 
gdyńskiego ze zmacznem  opóźnie- 


miem, dochodzącem w pewnych wy- 
padkach do Sh dni. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiei*) 


łuje 1 kontrakcję, ktorej odgłosy roz- 
legają się nietylko z méwnic wieco- 
wych, ale i z trybuny parlamentar- 
nej. Interpelacji pod adresem mini- 
stra spraw zagranicznych, wniesionej 


na  dzisiejszem posiedzeniu przez 
Franklin - Bouillon‘a, słuchała Izba 
Deputowanych w  głębokiem sku- 


pieniu. Nieuniknione w takich razach 
uwagi ironiczne socjalistów padały 
dziś z godną podziwu wstrzemięźli- 
wością. Może jest to częściowa zasłu- 
ga Paul - Boncour’a, który, nie ba- 
cząc na swoją przynależność do so- 
cjalistycznej frakcji parlamentarnej, 


Paryż, w listopadzie 1930. 


manifestacyjnie oklaskiwał Franklin- 
Bouillon'a za powiedzenie, iż „dot- 
knąć się Wisły znaczy dotknąć się 
Francji“. Pamiętać zaś wypada, iz 
Paul - Boncour jest wszak przewod- 
niczącym komisji spraw zagranicz- 
nych w Izbie Deputowanych i jed- 
nym z najgorliwszych rzeczników 
„Locarna Wschodniego”, o którem 
Niemcy wcale słyszeć nie chcą. 
„Rewizja granic? Oczekuję dc- 
klaracji w tej mierze. Ze swojej stro- 
ny oświadczam, iż istnieje jedna je- 
dyna polityka — polityka kategory- 
cznie stwierdzająca, iż Francja nie 


pozwoli dotknąć granic, wykreélo- 
nych przez Traktat  Wersalski!". 
Franklin - Bouilłon'a temi słowy koń- 
czącego swoje znakomite w treści i 
formie przemówienie, nagrodzili de- 
putowani prawicy, centrum i nawet 
umiarkowanej lewicy rzęsistemi okla- 
skami. 
Tragedja dziś już, niestety!, ra- 
czej „Zapoznanego“, aniżeli „Niezna- 
nego Żołnierza” jak nadzwyczaj 
trafnie zauważył hr. de Saint-Aulaire 
— tkwi jeszcze zbyt żywo w pamięci 
tych polityków, by nie rozumieli 
oni, że, trwając na stanowisku niena- 
ruszalności granic polskich, walczą 
„za wasze i nasze bezpieczeństwo", 
Że bronią pokoju powszechnego... 
z. Kl. 


Wielka rewja na polu Mokotowskiem 
w obecności Prezydenta Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa. 11 listopada. (PAT.) 
Dzisiejszy obchód dwunastej rocznicy 
odzyskania niepodległości oraz dzi 
ciolecia odparcia najazdu bolszewickie 
go, miał w stolicy przebieg bardzo u- 
roczysty. Wszystkie domy przybrano 
chorągwiami o barwach narodowych. 
Wiele gmachów bogato udekorowa- 
no. Na wystawach i na balkonach wi- 
dnieją portrety Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego. 
Od wczesnego ranka panuje w mieście 
ożywiony ruch, Publiczność groma- 
dzi się na ulicach, witając oddziały woj 
skowe maszerujące na miejsce rewii. 
W mieście nastrój podniosły. 

© godz. 10 ks. kardynał Kakowski 
w otoczeniu licznego duchowieństwa 
odprawił uroczyste nabożeństwo w ka 
tedrze św. fana. 

Kulminacyjnym punktem dzisiej. 
szych uroczystości była rewja wojsko- 
wa wszystkich rodzajów broni na Po- 
lu Mokotowskiem, a następnie defila- 
da, którą odebrał Marszałek Piłsudski. 

Defilada trwała godzinę i wypadła 
imponująco. Doskonała postawa woj- 
ska, policji i Przysposobienia Woisko- 
wego wzbudziła zachwyt publiczności, 
która witała poszczególne oddziały o- 
wacyjnie, wznosząc gromkie okrzyki 
na cześć armii. 

Kiedy po skończonej defiladzie Pan 
Prezydent Rzplitej a następnie Mar- 
szałek Piłsudski opuszczali płac rewii, 


zgromadzona publiczność wznosiła na 
ich cześć entuzjastyczne okrzyki: 
niech żyją! 


Po rewji na polu Mokotowskiem, 
organizacje społeczne przybyły do 
Belwederu, celem złożenia hołdu Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu. Dziedziniec 
bełwederski wypełniły szczelnie orga- 
nizacje społeczne, związki b. wojsko- 
wych, cechy, organizacje młodzieży i 
liczne rzesze publiczności. Delegacje 
ze sztandarami w li ie kilkudziesię- 
ciu „ustawiły Się na uziedzińcu przed 
wejściem do Belwederu. W imieniu 
komitetu obchodu dziesięciolecia od- 
parcia najazdu bolszewickiego, mar- 
szałek Szymański jako prezes komite- 
tu, w towarzystwie b. senatora Ewer- 
ta, wiceprezydenta miasta Błędowskie- 
go i Wacława Sieroszewskiego, złożyli 
Marszałkowi Piłsudskiemu plakietę pa- 
miątkową, a delegacja młodzieży pol- 
skiej księgę pamiątkową z podpisami. 
Do zebranych wyszła Pani Marszałko- 
wa Piłsudska, na której widok wznie- 
siono niemilknące okrzyki na cześć 
Marszałka Piłsudskiego į Marszałkowej 
Pilsudskiej. Po powitaniu przybyłych, 
Marszałkowa Piłsudska dłuższy czas 
pozostałą wśród zebranych. Po złoże- 
niu hołdu Marszałkowi Piłsudskiemu, 
organizacje społeczne odmaszerowaly 
z Belwederu w Aleje Ujazdowskie, 

| gdzie pochód rozwiązał się. 


Akademja w sali Filharmonii. 


Warszawa. 11 listopada. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym w sali Filharmonji 
odbyła się uroczysta akademia ku ucz- 
czeniu Święta Niepodległości i dziesia- 
tej rocznicy zakończenia zwycięskiej 
wojny z Rosją sowiecką. Salę Filhar- 
monji wypełniła szczelnie publiczność, 
reprezentująca wszystkie sfery spole- 
czeństwa. Po odegraniu hymnu naro- 
dowego przez orkiestrę Filharmonii 
warszawskiej, zagaił akademję marsza- 


łek Senatu prof. Szymański jako pre- 
zes komitetu obchodu. Z kolei zabrał 
głos Wacław Sieroszewski, a następnie 
w imieniu mlodziezy polskiej przema- 
wiał p. Sikorski. Wreszcie przemawia- 
li: przedstawiciel emigracji ukraińskiej 
w Polsce oraz przedstawiciele Karai- 
mów, Tatarów. Gruzinów, Ormian, 
górali kaukazkich, którzy w serdecz- 
, nych słowach składali życzenia Naro- 
| dowi polskiemu. 


Uroczyste przedstawienie w teatrze. 


Warszawa. x1 listopada. (PAT.) 
Z okazii dzisiejszej uroczystości, y- 
ło się w Teatrze Wielkim galowe 
przedstawienie, które zaszczycił swą 
obecnością Pan Prezydent Rzplitej, w 
otoczeniu członków Domu ego 
i woiskowego. Na przedstawieniu obec 


Uroczystości 


Warszawa. 1x listopada. (PAT) 
Obchody rocznicy święta niepodległo- 
ści i dziesięciolecia odparcia najazdu 
bolszewickiego odbyły się niezwykle 
uroczyście, zarówno w całym kraju jak 
i za granicą. O uroczystościach powyż 
szych sygnalizują nam ze wszystkich 
miast polskich, a również z Pragi, Ber- 
lina, Rzymu, Madrytu i i. 

Stryj. rr listopada. (PAT.) Uro- 
czystości z powodu święta niepodległo 
Sci i dziesięciolecia odparcia najazdu 
bolszewickiego. rozpoczęły się w Stry- 
ju dnia ro b. m. capstrzykiem orkiestr 


| ni byli członkowie Rządu, korpus dy- 
plomatyczny, generalicja, wyżsi woj- 
pe wyżsi urzędnicy państwowi 
it. d. 
Wieczorem Pan Prezydent Rzplitej 
wydał na Zamku raut, który zgroma- 
dził ponad 2000 osób. 


. ee 
na prowincji. 
które przeszły wieczorem ulicami mia- 
sta. 


Tegoż dnia o godz. 20 odbyła się w 
sali Sokołą uroczysta akademja, w któ- 
rej wzięli udział przedstawiciele władz 
wojskowych; i cywilnych ze starostą 
Pajączkowskim na czele. Sala była 
przepełniona publicznością. 

Dnia 11 b. m. odprawione zostały 
uroczyste nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań. Następnie doko- 
nano odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
na budynku Bursy Rzemieślniczej im. 


Józefa Piłsudskiego, poczem odbyła się 
defilada. 

Złoczów. 11 listopada. (PAT.) Sta- 
raniem powiatowego komitetu obcho- 
du dziesteciolecia odparcia najazdu bol 
szewickiego oraz dwunastolecia odzy- 
skania niepodległości, odbyła się w Zło 
czowie podniosła uroczystość wmuro- 
wania na gmachu Magistratu tablicy 
pamiątkowej z popiersiem Marszałka 
Piłsudskiego. 

Poza tem odbyły się w dniu dzisiej- 
szym uroczystości w miasteczkach O- 
lesku, Sassowie, Białym Kamieniu, So- 
kołówce, Gołogórach i Podhorcach, 
gdzie na bedynkach gminnych wmu- 
rowano tablice z popiersiem Marszałka 
Piłsudskiego. Masowy udział spole- 
czeństwa w tych obchodach świadczył 
o wielkiem przywiązaniu do osoby 
Wodza Narodu. 

Rawa Ruska. 11 listopada. (PAT.) 
Z okazji dzisiejszego święta, odbyło się 
w Rawie Ruskiej uroczyste nabożeń- 
stwo, poczem oddziały wojskowe prze 
defilowały na rynku przed przedstawi- 
cielam: władz. Defiladę odebrał do- 
wódca garnizonu oraz Szkoły podcho- 
rążych rezerwy mjr. Wyczólkowski. 
© godz. 12 w południe w sali Sokoła 
odbyła się akademia, urządzona przez 
bataljon podchorążych dla młodzieży. 
Wieczorem odbyła się akademja dla 
szerszych warstw społeczeństwa, z na- 
der urozmaiconym programem. 

Stanisławów. 11 listopada. (PAT.) 
Dnia 11 bm. odbyły się w wszystkich 
miastach na terenie Województwa sta- 
nisławowskiego uroczystości z okazii 
świeta niepodległości oraz  dziesięcio- 
lecia zwycięskiego odparcia najazdu 
bolszewickiego. W Stanisławowie od- 
prawiono nabożeństwa w kościele 
rzym. kat. oraz w świątyniach innych 
wyznań, w których wzięli udział 
przedstawiciele władz cywilnych i woi- 
skowych, organizacje społeczne i tłu- 
my publiczności. Następnie przed pły- 
cą Nieznanego Żołnierza odbyła się de- 
filada, którą odebrał Wojewoda Jago- 
dziński i gen. Łukowski. O godz. 12 
odbyła się uroczysta akademia w sali 
Teatru im. Moniuszki. 

Przemyśl. 11 listopada. (PAT.) Prze- 
myśl święcił niezwykle uroczyście 
rocznice odzyskania niepodległości i 
oswobodzenia Polski od najazdu bol- 
szewickiego. Uroczystości rozpoczęły 
się pobudką, odegraną przez orkiestrę 
na ulicach miasta. O godz. 9°30 odbyło 
sie w katedrze uroczyste nabożeństwo, 
poczem nasrąpił przegląd oddziałów 
przysposobienia wojskowego na ryn- 
ku. Zkolei dowódca O. K. gen. Tessa- 
ro odebrał defiladę oddziałów garnizo- 
nu przemyskiego, poczem do zebra- 
nych podniosłe przemówienie wygłosił 
b. poseł prof Garlicki. 

O godz. 1 w południe odbyła się na 
dziedzińcu filji wojskowego zakładu 
zaopatrzenia uroczystość odsłonięcia 
pomnika Marszałka Piłsudskiego. Aktu 
odsłonięcia pomnika dokonał gen. Tes- 
saro. Wieczorem odbyła się uroczysta 
akademia. 
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re 


Jak Lwów obchodził Święto Świąt. 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWA. 

Pobudka z wieży ratuszowej o go- 
dzinie 6 rano obudziła mieszkańców 
miasta do pamiątkowego obchodu 
zmartwychwstania Polski i oswobo- 
dzenia jej z pod nawały bolszewickiej, 

O godz. 9 rano odbyła się w Bazy- 
lice archikatedralnej uroczysta Msza 
św. dziękczynna, którą celebrował ks. 
kan. Dziurzyński w asyście kleru ka- 
pituły. Przed katedrą stanęła kompa- 
nia honorowa wojska. Wzdłuż nawy 
kościelnej ustawiły się delegacje orga- 
nizacyj, stowarzyszeń į poczty ze 
sztandarami. Przed wielkim ołtarzem 
zasiedli przedstawiciele władz i orga- 
nizacyj. 

Obecni byli Wojewoda Nakoniecz- 
nikow-Klukowski, insp. armji gen. 
dyw. Rómmel, gen. Popowicz, gen. 
Czuma, dowódcy pułków i cały kor- 
pus oficerski, reprezentanci władz cy- 
wilnych i organizacyj społecznych. 

Z niezwykłą okazałością odbyła się 
o godz. ro przedpołudniem Msza św. 
polowa na polanie pod stokiem Cyta- 
deli, przy ul. Pełczyńskiej. Celebrował 
ks. pułk. Truszkowski w asyście kleru 
wojskowego. Ustawiły się szpalerem 
poczty ze sztandarami, a przed olta- 
rzem zajeli miejsca reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, jako- 

też przedstawiciele organizacyj spo- 
łecznych. Dalej stanęła orkiestra, towa 
rzyszaca Mszy św., oraz trębacze woj- 
skowi. Na przeciwległym. obszernym 
placu. stanęły szyki ułanów _ jazlowie- 
ckich i artylerji, przez całą długość ul. 
Pelczyńskiej ciągnęły się formacje woj- 
skowe, oraz szeregi przysposobienia 
wojskowego. 

Po skończonej Mszy św., ks. maior 
Bombas wygłosił podniosłe kazanie o~ 
kolicznościowe. 

Po kazaniu, z podniesionej trybuny 
udzielił błogosławieństwa hufcom żoł- 
nierskim ks. pułk. Truszkowski. — 
Rozległy się z góry Cytadeli wystrza- 
ły armatnie, trębacze odegrali pobud- 
kę, a orkiestry zaintonowały hymn 
narodowy. 

Równocześnie odbyły się uroczyste 
nabożeństwa w kościołach i świąty- 
niach innych wyznań, a mianowicie: w 
katedrze ormiańskiej, w katedrze er. 
kat. św. Jura, w cerkwi prawosławnej 
przy ul. Franciszkańskiej i w kościele 
ewangelickim. We wszystkich nabo- 
żeństwach uczestniczyli przedstawicie- 
le Rządu i wojskowości oraz żołnierze 
odnośnego wyznania. 

Na nabożeństwo w templu przy ul, 
Żółkiewskiej, przybyli członkowie Za- 
rządu i Rady kahalnej z prezesami na 


czele, dalej Zarząd templu z prezesem 
r. Wasserem i radni żydowscy. Żyd. 
Związek obywatelski z prezesem dr. 
Panethem i radcą Bundem, prezydjum 
Żyd. Klubu Mieszczańskiego, Zarząd 
lwowskiego Stowarzyszenia Kupców, 
prezydjum organizacji żydowskich 
kupców i przemysłowców, stowarzy- 
szenie kupieckie, Zarząd stow. „Jad 
Charuzim™“. W pierwszych ławkach za 
jęli miejsca reprezentanci W ojewódz- 
twa, wojskowości, władz i urzędów. 
Galerje wypełniła młodzież szkół śred- 
nich. Po odprawieniu modłów podnio- 
słe kazanie wygłosił rabin dr. Freund. 


DEFILADA. 

Imponujące wrażenie wywarła de- 
filada wojskowa : przysposobienia woj 
skowego na pl. Halickim, którą odbie- 
rał inspektor armji gen. dyw. Rómmel 
na koniu. Na wzniesionej trybunie sta 
nęli Wojew. Nakoniecznikow-Klu- 
kowski, gen. Popowicz i prez. miasta 
Brzozowski, a za nimi liczni przedsta- 
wiciele władz cywilnych, związków i 
organizacyj społecznych oraz przed- 
stawiciele wojskowości. 

Defiladę prowadził gen. Czuma. O- 
twierala pochód orkiestra 14 pułku u- 
łanów, która ustawiła się u wylotu ul. 
Batorego. Przy dźwiękach marsza woj- 
skowego przedefilował barwny pułk 
ułanów  jazłowieckich ze sztandarem; 
dalei przy dźwiękach orkiestry 40 p. 
piechoty korpus kadetów ze sztanda- 


rem powstańców r. 1863, a następnie 
40 pp. ze sztandarem. Dalej szedł 26 
PP. z orkiestrą i sztandarem i 19 pp. z 
orkiestrą i sztandarem, s p. a. p ze 
sztandarem, 6 p. a. ©. ze sztandarem, 
długi rząd wozów kolumny automo- 
bilowej kończył defiladę wojskowa. 
Następnie rozpoczęła się defilada 
przysposobienia wojskowego, która 
również przedstawiała się imponująco. 


OTWARCIE [KASYNA OFICER- 

SKIEGO, — ODSŁONIĘCIE TABLI- 

CY Z POPIERSIEM MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 

Generalicja, jakoteż przedstawicie- 
le lwowskiego korpusu oficerskiego, 
oraz zaproszeni reprezentanci władz 
cywilnych i organizacyj soołecznych, 
udali się następnie pa akt poświęcenia 
nowo wybudowanego Domu oficer- 
skiego przy ul. Jabłonowskich. Poświę- 
cenia gmachu dokonał ks. dziekan My- 
dlarz, poczem wygłosił przemówienie, 
w którem skreślił doniosłość tej pla- 
cówki, zapewniające: oficerom i ich 
rodzinom dach nad głową. 

Inspektor anmji gen. dyw. Rómmel 
odsłonił tablicę pamiąrkową w murze 
frontowym gmachu z bronzowem po- 
piersiem Marszałka Piłsudskiego i z wy 
rytym na czarnym marmurze złotym 
napisem: „Dom oficerski FFW. imie- 
nia Marszałka Józefa Piłsudskiego, zbu 
dowany w r. 1929". 

Z kolei nastąpiło otwarcie Kasyna 
Oficerskiego. U wstępu do sali kasy- 
nowej gen. Popowicz wygłosił prze- 
mówienie w którem wskazał na donio- 
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JUŻ NADESZŁY DO FIRMY 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


O Muzea Piśmiennictwa Polskiego. 


> Ciekawą sprawę poruszono w 
dniach ostatnich na zebraniu Komite- 
tu zasłużonej Kasy Literackiej im. Mia 
nowskiego w Warszawie. Dyskusja 
toczyła się na temat ochrony pamiątek 
vo wielkich pisarzach polskich. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że pamiątki te, nieraz ogromnego zna- 
czenia dla kultury polskiej i społeczeń- 
stwa, a w każdym razie cenne, jako 
ziemska pozostałość po duchowych 
przewodnikach narodu, — znajdują się 
często w zupełnem rozprószeniu, po- 
zbagjone należytego pietyzmu i opie- 

i 

Nie mówimy już o wiekach daw- 
nych i pisarzach dawnych. Mnóstwo 
pamiątek po nich przepadło poprostu 
na zawsze, dla tego, że przodkowie 
nasi nie mieli poczucia kultu dla nich, 
nie otoczyli ich tą pieczą, na jaką za- 
sługiwały. 

Niedawno. z racji jubileuszu Ko- 

+ chanowskiego, przypomniano o kom- 
pletnem zatraceniu się pamiątek po 
nim, tak, że ani rękopisów żadnych, 
api korespondencji Jana z Czarnolasu 
- (z pewnością bardzo rozległej) dzisiaj 
„nie posiadamy. 
To samo jest z całym szeregiem 
. innych dawnych pisarzy. Cóż np. ma- 
my dzisiaj po Skardze, czy Gérnickim, 
czy po Wacławie Potockim, czv po 
Konarskim i innych? Wszakże rękopi- 


sy Ignacego Krasickiego były tak roz- 
prószone i ukryte, że dyr. Łudwik 
Bernacki zbierał je po całym niemal 
świecie... 

Przejdźmy jednak do czasów now- 
szych, do naszych pisarzy najwięk- 
szych. 

Mickiewicz ma swoją świątynię 
pamiątek w „Muzeum Mickiewiczow- 
skiem“ w Paryżu, ale czyż pewna 
część tych pamiątek nie znajdowała się 
o niedawna jeszcze w Rapperswilu, 
czy niema ich do dzisiaj po różnych 
bibliotekach i muzeach? Znane są 
dzieje „spadku“ po Słowackim, któ- 
rym niegdyś obdarowywano się, jak 
prywatną własnością, a czynili to na- 
wet ludzie, od których można było 
wymagać chyba większej kultury. Nad 
pamiątkami po Krasińskim (pr: 
wywanemi w „Biblj. Krasińskich" iw 
zbiorach rodzinnych) trzęsie się dotąd 
rodzina poety i broni nieraz do nich 
dostępu, jakby ta spuścizna nie była 
już naprawdę tylko własnością na- 
rodu, 

Rozprészone są pamiątki po Koś- 
ciuszce (że przeskoczymy do  innei 
dziedziny), a serce Naczelnika ma do- 
tąd „tymczasowe“ tylko pomiesz- 
czenie 

A zapytajmy teraz o pamiątki po 
Orzeszkowej, Sienkiewiczu, Prusie, T. 
T. Jezu, Reymoncie, Żeromskim, 


Przybyszewskim, Kasprowiczu! A za- 
pytajmy o pisarzy lwowskich, o 
Dzierżkowskiego i Kaczkowskiego, 
Walerego Łozińskiego, Bielowskiego. 
Wasilewskg-Boberska, o tych Borkow- 
skich, Chledowskich, Dobrzańskich, 
Kamińskich i tylu innych; gdzie znaj- 
duie się ich spuścizna, czy jest zebra- 
na, scentralizowana, dostępna, czy o- 
toczona jest należytą pieczą? 

Prawda, istnieją w Polsce oddawna 
specjalne azyla dla pamiątek, dla re- 
kopisów i przedmiotów, pozostałych 
po znakomitych pisarzach naszych. 
Wspomnieliśmy o Muzeum Mickiewn- 
czowskiem i Bibljotece Krasińskich 
Taka centralą pamiątek był do nieda- 
wna, rozbity dzisiaj, szwajcarski Rap- 
perswil. Pamiątki po Czartoryskich 
zgromadzone są w Muzeum Czartory- 
skich w Krakowie; wielką skarbnicą 
pamiątek jest lwowskie Ossolineum i 
Muzeum Lubomirskich. Gromadzi się 
dzisiaj poważny korpus pamiatek w 
Muzeum Narodowem w Warszawie; 
ma ŻE Narodowe w Krakowie 
it 

Od chwili rozwinięcia się i rozpo- 
wszechnienia idei regjonalizmu, pomy- 
ślano też o miejscowych Muzeach zna- 
komitych pisarz6w. Miejscowości, z 

tóremi życie pisarza było szczególnie 
związane, stanęły na tem stanowisku, 
że im przedewszystkiem należy się 
prawo straży nad ziemskim spadkiem 
po wielkim twércy. Przemawiała zresz 
tą za tem nieraz i idea najodpowied- 


ste znaczenie Domu oficerskiego į Ka- 
syna jako miejsca zebrań, poczem wy- 
raził na ręce gen. Rimmia, jako przed- 
stawiciela Marsz. Piłsudskiego, gorące 
podziękowanie Naczelnemu Wodzowi 
za troskliwość o członków armii, któ- 
ra wyraziła się w wydatnej pomocy 
przy budowie Domu ofic. 
Uroczystość zakończyła się zebra- 
niem towarzyskiem į śniadaniem w 
nowootwartem Kasynie oficerskiem. 


UROCZYSTA AKADEMIA W RA- 
TUSZU. 


Akademia, urządzona w sali ratu- 
szowej przez Wyborczy Komitet orga 
nizacyj kobiecych, stała na wysokim 
poziomie. Sala ratuszowa wypełniła się 
po brzegi audytorium przeważnie ko- 
biecem. Do Prezydjum Akademj; za- 
proszono pp. Wojewodzinę Nako- 
niecznikow-Klukcwską. gen. Popowi- 
czową, r. Bogdanowiczową i dr. Che- 
lińską. Zagaiła zebranie b. posł. Marija 
Jaworska, poczem orkiestrą odegrała 
hymn państwowy. 

„Prof. Marja Strońska wygłosiła 
piękny wykład o „Udziale kobiet w 
walce o niepodległość Państwa Pol- 
skiego“, 

B. posł. Marja Jaworska omówiła 
„Rolę kobiet w budowie Państwa Pol- 
skiego“. 

Na zakończenie Akademji orkie- 
a odegrała Marsz Pierwszej Bryga- 

y. 

AK ADEMJA-WIECZORNICA 
KOLEJ. PRZYSPOSOBIENIA WOJ- 
SKOWEGO, 

W sali warsztatów kolejowych od- 
była się staraniem Kolej. Przysp. woj- 
skowego uroczysta Akademja-Wieczor 
nica, w obecności prezesa lw. dyr. kol. 
inż. Prachcla-Morawiańskiego, naczel- 
ników Wydziałów i biur, oraz licznej 
publiczności ze sfer kolejowych. 

Po akademii nastąpiła wieczornica 
z tańcami, która przy doskonałym na- 
stroju przeciagnela się do późnej nocy. 
PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE 

WIELKIM. 

O godz. 730 odbyło się w Teatrze 
Wielkim dla uczczenia Święta Niepod- 
ległości uroczyste przedstawienie, w 
którem uczestniczyli liczni przedsta- 
wiciele władz na czele z Woj. Nako- 
niecznikow-Klukowskim, gen. Róm- 
lem, gen. Popowiczem i gen. Czumą, 
prezydjum miasta i in. 

Przedstawienie poprzedziło odegra- 
nie przez orkiestrę teatralna hymnu 
narodowego, poczem przemówienie na 
temat doniosłości obchodzonej roczni- 
cy i obecne! chwili dziejowej wygłosił 
prezydent miasta inż, Brzozowski. Na- 
stepnie odegrano opery Adama Wie- 
niawskiego „Wyzwolony” i „Megae”. 


niejszej atmosfery, najodpowiednie 
szego tla, nad którem jakby unosił się 
wieczyście duch wielkiego Zmarłego. 
Stąd twory takie, jak muzeum Cho- 
pina w Żelazowej Woli pod Warszawą 
(gdzie się Chopin urodził), muzeum 
Sienkiewicza w Oblegorku, Zerom- 
skiego w ukochanym Nałęczowie, O- 
rzeszkowej w Grodnie, Kasprowiczą w 
Poroninie itd. 

Podobne muzea prowincjonalne, 
zlokalizowane, istnieją — jak wiado- 
mo — w wielu miejscach zagranicą i 
myśl w zasadzię jest dobra; chodzi tyl- 
ko o to, aby w tym regjonalizmie nie 
przesadzać, aby takie „domy poetów“ 
czy „muzea pisarzy” tworzono na pro 
wincji tylko wtedy, gdy istnieją nie- 
wątpliwe warunki po temu: dostęp- 
ność miejscowości i zbiorów, odpo- 
wiednie pomieszczenie i możność roz- 
woju, a przedewszystkiem  należyta, 
najpewniejsza opieka. 

O ile niema specjalnych przyczyn 
do „zregjonalizowania” zbioru pamia- 
tek, o ile niema w całej pełni wymie- 
nionych wyżej warunków, — zbipry 
pamiątek po dawnym pisarzu powin- 
ny być gromadzone w stolicy Polski, 
czy też — dodajmy od siebie — w 
wielkich miastach polskich, stolicach 
ziem i Województw Rzeczypospoli- 
tej. 

Dyskusja w „Kasie Mianowskiego 
doryczyła właśnie sposobu pomiesz- 
czania takich zbiorów w Warszawie. 
Gdzie i jak je rozlokować? 


« 
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Akcja przedwyborcza. 


ODEZWA ZWIĄZKU RABINÓW | patje i poparcie zasłużyć musimy í 


MAŁOPOLSKICH. 
Bracia Żydzi! 


Wiadomo wszystkim, że  egzy- 
stencja ludu ' żydowskiego w jego 
2o0o-letniej niewoli opiera się na 


zgodliwem współżyciu z innemi na- 
rodami, wśród których żyjemy, tak 
jak nam nasi prorocy nakazywali, 


którzy przewidując długą naszą dro- 
gę niewoli, makazali nam stale prosić 
Wszechmogącego o powodzenie i 
spokój dla Państwa, w którem żyje- 
my i które nas swoją opieką otacza. 

My, wierni Żydzi, trzymamy się 
zawsze tych zasad i postanowień 
Świętej Tory, my, wierni Żydzi, 
którzy wierzymy w święte słowa pro- 
roków i pamiętamy ich nakazy, po- 
winniśmy spełnić święty obowiązek 
i w obscnej chwili stanąć za Rządem. 

W momencie, kiedy Rząd jasno 


i wyraźnie się wypowiedział, że wy- 
maga od lojalnych obywateli popar- 
cia listy rządowej, przeto my Żydzi 


w pierwszym rzędzie najlepiej wyka- 
żemy naszą lojalność, jeżeli wszyscy 
głosować będziemy na listę Nr. 1 

Dlatego też w myśl zasad Świę- 
tej Tory i proroków ten obowiązek 

nimy i staniemy wszyscy za listą 
rządową. 

Każdy prawy Żyd wie, że mając. 
tyle wrogów, nasza egzystencja była- 
by bardzo narażona i zagrożona, 
gdyby nie opieka Rządu, która nas 
otacza i z której korzystamy, przez 
co niweczy się płany naszych wro- 
gów. Wobec tego naszem usilnem 
staraniem jest, dążyć do pozyskania 
dla Żydów sympatji i poparcia Rzą- 
du. Kto swoją taktyką doprowadza 
do tarcia z Rządem, ten naraża na- 
ród żydowski na niebezpieczeństwo i 
odpowiedzialny jest wobec Boga i na 
ziemi i w niebie. Każdy prawy oby- 
watel musi przyznać, że sprawiedli- 
wość i taktyka Rządu Marszałka 
Piłsudskiego, Pierwszego Obywatela 
Państwa, dąży do zbudowania na sil- 
nych podstawach, Państwa wolnego 
od wszelkiego partyjnictwa. Jesteśmy 
wobec tego zobowiązani wszystkiemi 
naszemi siłami pomóc do utrwalenia 
takiego Rządu. 

Przekonaliśmy się w ostatnich la- 
tach, że mylną jest przesłanka, jakoby 
jednostki w charakterze posłów mo- 
gly nam pomóc w naszem położeniu 
ekonomicznem, owszem, przeciwnie, 
dla Żydów jedyna pomoc może nastą- 
pić ze strony Rządu, na którego sym- 


dlatego, drodzy Bracia, krocząc dro- 
gą naszych przodków, idziemy z 
Rządem i za Rządem i wszyscy gło- 
sować będziemy za listą Nr, 1 tak, 
jak nam nakazuje nasza Święta Tora 
1 przezto także zasłużymy na blogo- 
sławieństwo Pana Boga. 


Tu następuje 152 autentycznych 
podpisów rabinów Małopolski. W o- 
statniej chwili, kiedy afisz był już go- 
tów, przyszedł własnoręczny podpis 
rabina Friedmana z Czortkowa, za- 
mieszkałego obecnie w Wiedniu. 

Niezależnie od tego rabin z Bełza, 
Aron Rokach, podpisał własnoręcznie 
osobną odezwę, nawołującą Żydów do 
głosowania za listą Nr. 1, 


WIEC WYBORCZY PREZ. BRZO- 
ZOWSKIEGO I PREZ. JAEGERA. 


Staraniem Żydowskiego Bloku Go- 
spodarczego oraz zrzeszeń ortodok- 
syjnych odbędzie się 13 bm. o godz. 
7-ej wieczorem w sali „Jad Charu- 
zim” wiec przedwyborczy, na któ- 
rym przemawiać będą kandydaci m. 
Lwowa: prezydent miasta Brzozow- 
ski i prezes Żyd. Gminy wyznaniowej 
Jaeger. 


WIEC PRZEDWYBORCZY W 

PRUSACH KOŁO LWOWA. 

W sobotę, dnia 9 bm. odbył się 
w Prusach koło Lwowa wspaniały 
wiec gospodarzy, na którym przema- 
wiał b. poseł dr. Zdzisław Scroński, 
kandydat z listy Nr. 1. Z kolei za- 
bierali głos miejscowi gospodarze, 
którzy zdecydowanie i bez zastrze- 
żeń oświadczyli się za listą Marszałka 
Piłsudskiego. Obecnych na zebraniu 
było 400 osób. 


WIEC W BIŁCE SZLACHECKIEJ. 

Dnia 11 bm. bezpośrednio po 
wielkiej uroczystości państwowej od- 
było się w Biłce szlacheckiej wielkie 
zebranie miejscowych gospodarzy w 
liczbie około 600 osób. Przemawiali 
dr. Zdzisław Stroński, Zakałyk i sze- 
reg innych miejscowych gospodarzy. 
Po przemówieniach uchwalono gło- 
sować jawnie na listę Marszałka, w 
dowód zaufania, jakie żywi ludność 
do Jego osoby, 


PIJCIE 
Herbatę RIE DLA 


Lwow, Rutowskiego 3. 


SSS a ere 


Na pierwszem miejscu stawiano w 
projektach największą zbiomice War- 
szawy „Muzeum Narodowe"  stołecz- 
ne, rosnące coraz bardziej w zasoby, 
a oczekujące nowego gmachu o odpo- 


wiedniem urządzeniu. Obok tego, wy- 
łoniły się atoli i projekty inne, miano- 
wicie stworzenia osobnego „Muzeum 
Piśmiennictwa Polskiego”, które mo- 
Znaby pomieścić w jednym z wielkich 
pałaców dawnych w stolicy, zanim po- 
wstanie gmach odrębny. Rzucono tak- 
że myśl, aby — zamiast gmachu ogól- 
nego, zamiast ogólnego „Muzeum Pi- 
émiennictwa — tworzyć osobne 
mniejsze „muzea pamiątek" po po- 
szczególnych pisarzach i umieszczać je 
w odrębnych budynkach, np. w dom- 
kach królewskich na Bielanach. 

Osratecznej decyzji nie powzięto, 
gdyż postanowiono wysłuchać także 
głosów opinii publicznej. 

W każdym razie jednak poruszono 
sprawę bardzo doniosłą, którą domaga 
biç niewątpliwie załatwienia, i to za- 
łatwienia możliwie szybkiego. Przema- 
wia za tem zarówno coraz większe roz 
praszanie się tych pamiątek, jak i uta« 
Tanie się ich i zatracanie (różnemi spo» 
sobami) w zbiorach właścicieli pry- 


watnych, którzy nieraz nie doceniają 
owych zbiorów, albo nawet nie wic- 
dzą, co z niemi począć. 

Wreszcie jeszcze jedna myśl, zwią- 
zana z obecna warszawską dyskusją! 


Cov nasze miasto, czy i Lwów, nie 
ii 


zectwizlie pomyfeć o stworzeniu cze- 


gos w rodzaju lwowskiego „Muzeum 
Piśmiennictwa", które zajęłoby się 
zgromadzeniem pamiątek po naszych 
lwowskich pisarzach dawniejszych i 
nowszych? Przecież mieliśmy i mamy 
ich naprawdę tvlu, począwszy od Szy- 
monowiczą i Zimorowiczów aż po 
dni dzisiejsze, że z prawdziwą chlu- 
ba możemy zestawić odpowiedni ka- 
talog. 

Rękopisy i pamiątki po tych pisar 
rzach znajdują się w różnych naszych 
bibljorekach i instytucjach nauko- 
wych, krórym nikt nie myśli ich od- 
bierać, chyba dałyby się uzyskać np! 
drogą wymiany. 

Poza tem jednak wiele takich pa- 
migtek posiadają Zbiory Miejskie, 
mnóstwo przechawywanych jest 'do- 
tąd po archiwach i w zbiorach pry- 
watnych, niejedno spotyka się nawet 
w handlu antykwarskim. 

Czyżby Reprezentacja gminna m. 
Lwowa i kierownik jej kulruralnych 
działów. sam syn wielkiego uczonego 
i pisarza polskiego, nie uważali za sto- 
sowne przedsięwziąć jak, najrychlejsze 
kroki, aby ocalić od zagłady pamiątki 
po tych Lwowianach, którzy byli i są 
dumą miasta, wykwirem najszlachet- 
niejszym starej, polskiej kultury tego 
grodu?.., 

Kwestja to godna zastanowienia, a 
wrócimy do niej jeszcze MEZA 

St. 


CAŁA ŻÓŁKIEW ZA LISTĄ 
MARSZAŁKA. 

O nastrojach ludności w obecnej 
sytuacji wyborczej świadczy najlepiej 
niedzielny wiec, na którym mieli się 
przedstawić kandydaci z listy Nr. 1: 


b. poseł dr. Zdzisław Stroński i dr. 
R. Stroynowski. W zebraniu wzięło 
udział przeszło 2.000 uczestników 


wszystkich trzech narodowości. Prze- 
mówienia kandydatów były zywiolo- 
wo oklaskiwane, Prócz kandydatów 
przemawiali jeszcze z ramienia Ży- 
dów p. Somerstein a z ramienia Ru- 
sinów p. Stechnij. Wiec przemienił 
się w olbrzymią manifestację na 
cześć Wodza Narodu, Marszałka Pił- 
sudskiego, a zebrani uchwalili jedno- 
głośnie w dniach wyborów oddać 
swe głosy tylko na listę BBWR. 


OLBRZYMI WIEC W MOSTACH 
WIELKICH. 

Dnia 9 bm. odbyło się w Mostach 
Wielkich olbrzymie zebranie, na któ- 
rem zjawiła się w liczbie przeszło 
1.500 osób ludność bez różnicy prze- 
konań narodowych i religijnych. Na 
zebraniu tem przemawiali kandydaci 
z listy Nr. 1 poseł dr. Zdzisław 
Stroński i dr. Roman  Śtroynowski. 
Przemówienia ich znalazły uznanie 
wśród wszystkich uczestników wie- 
cu, którzy pod wpływem referatów 
gorąco manifestowali swoją miłość i 
przywiązanie do osoby Marszałka. 
Przedłożone rezolucje zostały jedno- 
głośnie i z aplauzem przyjęte. Dzień 
ten był dniem triumfu listy Nr. 1. 


WIELKA MANIFESTACJA W RA- 
DZIECHOWIE. 

W poniedziałek, ro bm. miasto 
nasze było widownią olbrzymiej ma- 
nifestacji ludności za listą Marszałka 
Piłsudskiego. O oznaczanej godzinie 
wielka sala Sokoła i jej boczne poko- 
je zapełniły się po brzegi mieszczań- 
stwem, intelgencją i nader tłumnie 
przybyłymi z powiatu włościanami. 

Wszyscy, którzy mają już dość 
partyjnictwa i bezowocnych walk 
wzajemnych, znaleźli się w „Sokole“ 
bez względu na wyznanie i narodo- 
wość, by manifestować swe obywa- 
telskie uczucia i zgodę na spokojną 
pracę dla Państwa. 

Imponującemu, bo zwyż 1.900 
osób liczącemu zebraniu, przewodni- 
czyli pp. sędzia Łęczyński, wójt Tka- 
czuk, Chorak, Łuszczewski i Mali- 
nowski. Referowali kandydaci na po- 
słów: Likberger i poseł Wojtowicz. 

W ożywionej dyskusji przemawia- 
li: pp. Martyniuk, Malinowski, Seme- 
niuk i inni, Uchwalono przez akla- 
mację znane rezolucje za Nr. 1. Już 
dziś przewidzieć można, że Ziemia 
Radziechowska da liście Marszałka 
pełne zwycięscwo. 


LUBACZÓW ZA LISTĄ Nr. 1. 
Ostatnio odbyły się wiece w Ho- 
łyńcu, Lipsku pod golem niebem, 
rzy udziale ponad 300 osób, Choty- 
lubiu manifestacyjne zgromadzenie 
tamtejszej ludności, dalej w Rudzie 
Różanieckiejj Nowinach  horyniec- 
kich i Wólce Werynieckie}, Na 
wszystkich tych wiecach uchwalono 
rezolucje oddania swych głosów na 
listę Marszałka Piłsudskiego. Nadto 
odbyły się w Lubaczowie wiece „Ro- 
dziny Policyjnej", dalej wiec nauczy» 
cielstwa, na którym przemawiali pp. 
Łukasiewicz, dr. Ciećkiewicz, Żu- 
chowski i Wowk. Na wiecach tych 
uchwalono bezwzględne poparcie dla 
listy prorządowej. 


ZAGŁĘBIE NAFTOWE IDZIE ZA 
LISTĄ BBWR. 

W dniu 8 bm. odbyło się przed- 
wyborcze zebranie kobiet przy u- 
dziale ponad 400 osób. Do zebranych 
dłuższe przemówienie wygłosiła p. 
Moraczewska, poczem jednogłośnie 
uchwalono rezolucję popierającą bez- 
względnie listę Nr. 1, na czele której 
stoi Marszałek Piłsudski. Dnia 9 bm. 
odbył się wiec przedwyborczy BBWR 


z udziałem 2.500 osób. Na wiecu 
tym referaty wygłosili p. A. Mora- 
czewski i kamdydat poselski Wojcie- 
chowski i inni, poczem zapadła re. 
zolucja oddania jawnie swych głosów 
na listę Bezpartyjnego Bloku. 

Taka sama rezolucja zapadła na 
wiecu żydowskim, który się odbył 
w dniu 9 bm. przy udziale ponad 
goo osób. 


WIEC W MOŚCISKACH. 
Dnia 1o bm. przy udziale 
osób odbył się duży wiec w Mości- 
skach. Przewodniczył Konrad Lang, 
przemawiali b. poseł dr. Seidler i p. 
Mleczko. Uchwalono jednogłośnie 
rezolucje, popierające listę BBWR. 


350 


W POWIECIE ZŁOCZOWSKIM. 

Akcja wyborcza BBWR. w powie- 
cie złoczowskim osiągnęja poważne re- 
zultaty. Świadczy o tem pokaźna ilość 
wieców, które się na terenie zloczow- 
skim odbyły. Onegdaj zwołano wiece 
w Zulicach, dalej Wicyniu i Ostrow- 
czyku Polnym. Na wiecach tych ze- 
brana ludność w całej pełni wyraziła 
Uznanie dla pracy Marszałka Pilsud- 
skiego nad odbudowa Rzeczypospoli- 
tej i uchwaliła bezwzględne poparcie 
tylko listy Nr. 1. 

W dniu 2 bm, odbyły się dwa ol- 
brzymie wiece w miejscowościach Koł- 
tów i Kruhéw (pow. Złoczów) przy 
udziale 700 włościan. Zmieniły się one 
w ogromną manifestacje na cześć Mar- 
szałka Piłsudskiego a zebrani uchwa- 
lili rezolucję zobowiązując się do iaw- 
nego głosowania na listę prorzadową 
Nr. 1. 


WIECE BBWR. W POWIECIE LU- 
BACZOWSKIM. 

Dnia ro bm. odbył się cały szereg 
wieców BBWR w powiecie lubaczow- 
skim a mianowicie: w Lublińcu Sta- 
rym, w Baszni Dolnej, w Łuhawicy, 
Horyńcu, Płozach, Cewkowie, Dziko- 
wie Starym Krowicy, Hucie Starej, 
Zapałowie, Łówczu. Na wiecach tych 
licznie zebrana ludność, bo w ilości na- 
wet ponad 6ca osób, bez różnicy na- 
rodowości oświadczyła się bezwzględ- 
nie za oddaniem swoich głosów w 
dniach wyborów tylko na listę Bez- 
partyjnego Bloku, gdyż jest to jedyne 
stronnictwo, które nie prywatę ma na 
uwadze. lecz dobro Rzeczypospolitej. 


W POWIECIE DOLINIAŃSKIM,, 

Akcja wyborcza BBWR. w powie- 
cie doliniańskim wzrasta z każdym 
dniem. W Dolinie odbyło się zebranie 
rabinów i członków izraelickiej Gmi- 
ny wyznaniowej. na którem obecni © 
świadczyli solidarnie, że głosować bę- 
da na listę Nr. 1, Dalej, zwołane wie- 
ce w Huziejowie Nowym, Mizuniu i 
Witwicy odbyły się przy licznym u- 
dziale ludności, która bez zastrzeżeń 
oświadczyła się bezwzględnie poprzeć 
listę Bezpartyjnego Bloku. Na wic- 
cach we wsi Suchodół i Łuhy, ludność 
bez różnicy narodowości uchwaliła Ie- 
dnogłośnie oddać swe głosy na listę 
Marszałka Piłsudskiego. 


Sl 


Po powrocie z zagranicy najnowsze fasony 
ubrań męskich tanio i zelidnie wykonuja 


ZUCZKOWSKI Fe: Ws 

a! 

Bójki między studentami 
w Wiednin. 


tami niemiecko - narx i a stu- 
dentami żydowskimi, Dziś. studenci 
żydowscy zostali wyparci z sal wy» 


kładowych, a następnie także i z gma- 
chu Akademji. Jeden z profesorów, 
króry zaprotestował przeciwko ter- 
roryzowaniu mniejszości, został przez 
studentów — nacjomalistycznych czyn- 
nie znieważony. 


Nr. 
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(TEATR WIELKI 

Środa, 12-go i czwartek, 13-go bm. o godz. 
p.3o wiecz.: „Fiołek z Montmartre", operetka 
Kalmana. (Zniżki ważne.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa, 12-g0 i czwartek, 13.-go bm o 
godz, 7.30 wiecz.: „Dorota Angermann", dra- 
mat Hauptmanna. 


TEATR MAŁY. 
Środa, 12-go i czwartek, 13-g0 b. m. o 

godz. 7.30 wiecz.: „Pierwsza pani Selby“, ko- 

medja Ervine'a. 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa, 12 listopada, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Hiszpańska Mucha". Tani dzień. 

Czwartek, 13 listopad, o godz. 7.30 wiecz.: 
Królowa Matka“, Występ G. Werbezirk z ze- 
społem Reinhardta. (Premjera.) 


„Kordjan* Słowackiego ukaże się na sce- 
nie Teatru Wielkiego w dniu 29 bm. z okazji 
setnej rocznicy Powstania Listopadowego. Dzie- 
ło naszego Wieszcza ujrzymy tym razem w in- 
scenizacji Leona Schillera i na tle nowych de- 
koracyj St. Jarockiego. Rolę tytułową odtwo- 
czy J. Strachocki. 

Ciotka Karola“, znakomita krotochwila 
Brandona, będzie najnowszą premjerą Teatru 
Nowości. Niebywały popis znajdzie w tej kro- 
rochwili nieporównany komik M. Tatrzański. 
Próby pod reżyserją dyr. L. Czarnowskiego w 
pełnym toku. Oprawę dekoracyjną przygoto- 
wuje b. dekorator teatrów miejskich, p. Z. 
Balk. 

Występy Gizeli Werbezirk, komiczki nie- 
mieckiej, w Teatrze Nowości w otoczeniu arty- 
stów teatru Reinhardta, budzą zrozumiałe za- 
interesowanie w naszem mieście. Ulubiona ar- 
tystka, obdarzona nieodpartą „vis comica“ i 
mistrzowstwem charakterystyki, zaprezentuje 
dwie wspaniałe kreacje, grając dnia 13 bm. w 
świetnej burlesce braci Goltzów pt. „Królowa 

tka“, oraz w dniu 14 bm. w arcywesołej ko- 
medji Friedmana i Lunzera, pt. „Karjera Idy 
Popper“. Dochód z tych przedptawień przezna- 
czony na budowę Domu Zdrowia A. Z. Bilety 
do ah w księgarni Seyfarta, ul. Akade- 
micka. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Iwan Petrowicz i Agn. Ester- 
hazy w dźwiękowcu „Noc upojeń", 
| CASINO. „Pieśniarz gór”. Film 100% 
«dźwiękowy. b ‘ 
CHIMERA: „Hrabia Cagliostro“, = 
FATAMORGANA: „Brygada śmierci", 
GRAŻYNA: „Pod dachami Paryża”. 
KOPERNIK: „Na Sybir”, dzwigkowiec 
"polski. Śpiewy, chóry i mowa w języku pol- 
«skim. 5 
LEW: „Na Sybir",  dźwiękowiec polski. 
Spiewy, chóry i mowa w języku polskim. 
LUNA: „Ostatnia karawana”. 
MARYSIENKA: Film dźwiękowy „Wale 


maddunajski', 
OAZA: „Gehenna pasierbicy“. 
PALACE: „Moje słoneczko" z Janet 


e oraz eS 
: „Tragedja ur zi H 
PASAŻ: „Pat i Patachon jako królowie 
mody“ oraz dodatek dźwięk: 
eae »Wiosna uczuć” 
|: Remon Novarro jako „Poganin”, 
Film dźwiękowy. 
SPLENDID: „Białe cienie". 
: to cudów“, oraz „Za- 


S a 
kochany nieboszczy! 

UCIECHA „Białe Piekło Piz Palu“ oraz 
Larry Semon „Ochotnik“, 


Odczyt naukowy o wyborach do Sejmu 
wygłosi prof. Mikołaj Budzanowski w czwar- 
tek, dnia 13 bm. w sali Związku Cechów rze- 

K iat Uwowikich we Lwowie, przy oL 
Kościelnej $. Wstęp wolny. 

Związek Oficerów Rezerwy- zawiadamia 
siniejszem swych członków, że urządza każdej 
-soboty wieczorem o godzinie 7-mej zebrania to~ 
warzyskie z bridżem w swoim lokalu, pl. Me- 
cjacki 4AN Goście, wprowadzeni przez 
członków, mile widziani. 

Nadanie Stypendjów im. śp. Józefa Czer- 
neckiego. Zarząd Okręgu Lwowskiego T. N 
$. W. jako administrator Funduszu im. śp. Jó- 
gefa Czetneckiego, przeznaczonego na stypen- 

+ „dja dla sierét po nauczycielach szkół średnich, 
a b. członkach Okręgu Lwowskiego T. N. S- 
W., przyznał na posiedzeniu w dniu 5 listopa- 
da b. r. jako w pierwszą rocznicę Śmierci 
profesora Czerneckiego dwa stypendja po 200 
złotych, a to Janinie Pokornównej, uczenicy 
państw. gimnazjum żeński i 
Jadwigi we Lwowie, i 


W dzień św. Stanislawa, pa 
młodzieży, odbędzie się da mio 


LISTA OBOZU POPIERAJĄCEGO 


MARSZAŁKA 


PIŁSUDSKIEGO 


w Jego pracy nad umocnieniem 


Rzeczypospolitej 


— nosi Numer 


stwo w kościele SS, Franciszkanek (ul. Kurko- 
wa) w czwartek, 13 bm. o godz. 15. 

Z Czytelni Akademickiej. Odczyt prof. dr. 
Henryka Arctowskiego pt. „Rok polarny“, za- 
powiedziany na czwartek, 13 bm., zostaje ski 
kiem wyjazdu prelegenta zagranicę, odtozo: 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Tow. „Bi- 
bljoteka Słuchaczów Prawa U. J. K.“ odbędzie 
się w sak im. Bilczewskiego dnia 19 bm. o godz. 
19 wiecz. 

Akademickie Koło T. S.L. zawiadamia, 
że pierwsze w bieżącym roku zebranie sekcji 
prelegentów odbędzie siz 13 bm. o godz. 19.15 
w Domu Oświatowym, ul. Czarnieckiego 1. 
II piętro. 

Walne Zebranie Koła Związku Obrony 
Kresów Zachodnich odbylo się 10 bm. Po spra- 
wozdaniu skarbnika i sekcji dochodowej, na- 
stąpił wybór nowych władz Koła. W skład za- 
rządu weszli: Przewodnicząca — p. Popielowa, 
zastępca przew. — p. dr. K. Rogowski, sekre~ 
tarz — p. Halina Łabnowa, skarbnik — p. St. 
Jakóbczak, członek zarządu — p. Helena Ko- 
strzewska. 


MYLI SIE BARDZO 


ten, kto sądzi, że można wygrać nie kupiwszy 
losu. Korespondentką można zamówić LOSY 
LOTERJI KLASOWEJ (1/4 — zł. 10, „1/2 — 
zl. 20, 1/1 zł 40), poczem przesyłamy losy 
i dołączamy czeki P. K. O. 
DOM BANKOWY SCHETZ I CHAJES, 
LWÓW. 9963-10 


Ślub pny Janiny Gubrynowiczów- 
ny, córki prof. Uniwersytetu warszaw- 
skiego dr. Bronisława i p. Heleny z Le- 
wentalów, z p. Michałem Sobańskim, 
grace Oskara i p. Janiny z Domaniew- 
skich, odbędzie się 20 bm. o godz. 5.30 
w kościele parafjalnym św. Marji Ma- 
gdaleny we Lwowie. 


KRAJOWA 


LUBLIN. Nowe budynki szkolne. W po- 
i rubieszowskim odbyło się w rych 
ięcenie 3 nowych budynków szkół 
w Mołożowie, Andrzejówce i 
. Budynki szkolne oddane zostaly 
do dyspozycji 7-mio kłasowym szkołom pow- 
szechnym. Zbudowane zostały kosztem hru- 


bieszowskiego Sejmiku powiatowego. Ludność 
semorzutnie zorganizowała manifestację na 
cześć przedstawicieli władz, wyrażając uznanie 
za opiekę ich i pożyteczną pracę. 
WIELICZKA. Otwarcie poradni dla matki 


| i dziecka, zorganizowanej zabiegami i stara- 


niem miejscowego Związku Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, odbyło się w niedzielę. Kierownic- 
której potrzebę odczuwa- 
no w Wieliczce silnie, objęła dr. Jasińska z 
Krakowa. 

PRUCHNIK. Obywatelstwo honorowe. W 
wznaniu zasług około podniesienia miasta na pol 
społecznem, oświatowem i ekonomicznem, na- 
dala rada gminna obywatelstwo honorowe sta- 
roście w Jarosławiu, radcy Wojew. p. Edmun- 
dowi Prezentkiewiczowi. 

BIAŁYSTOK. Odsłonięcie pomnika. W 
niedzielę w Supraślu odbyła się uroczystość od- 
słonięcia i poświęcenia w parku miejscowym 
pomnika na pamiątkę obchodu so-lecia Zwy- 
cigstwa polskiego nad Rosją Sowiecką oraz ku 
czci 11-tu poległych bohaterów Suprasla z o- 
gólnej liczby 74-tych, którzy jako ochotnicy 
wstąpili do armji polskiej. Pomnik ufundowa- 
ny został z zebranych składek, wśród miesz- 
kańców miasta. 

STRYJ. Pożar. Ubiegłej nocy przy ul. Unji 
Lubelskiej wybuchl groźny pożar w zabudowa- 
niach kolejarza Maślewskiego. Mimo energicznej 
akcji ratunkowej, ogień przeniócł się na sąsie- 
dnie zabudowania kolejarza Raczkiewicza, któ- 
re spłonęły doszczętnie.  Dochozenia w tej 
sprawie prowadzi policja. 

STANISŁAWÓW. Przykry wypadek. W 
dniu 9 b. m. o godz. r6-tej auto osobowe 48 
p. p. na drodze Kołomyja - Stanisławów przy 
zahamowywaniu zahaczyło o słup telegraficz- 
ny i spadło do rowu. Trzech oficerów zdołało 
w ostatniej chwili wyskoczyć, jeden zaś, ze- 
skakując, spadł pod auto i doznał obrażeń. Ran- 
nego odwieziono do szpitala powiatowego w 
w Kołomyji. 


A i polecaj 


Za złotych dwieście dostarcza kompletny 
wierzch futrzany miastowy lub sportowy mo- 
dny, z pierwszorzędnego materjalu bielskiego, 
wykonany pod waren solidnie we własnej 
procowai pod kierownictwem fachowej. sily 

rawieckiej, — Firma A. WITTELS, Składy 
Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego Nr. 7, 
naprzeciw Katedry, 8200 


Odstoniecie pomnika 
Marszałka Piłsudskiego w Rawie ruskiej. 


Rawa Ruska. 11 listopada. (PAT.) | 
W niedzielę, 9 b. m. odbyło się w Ra- | 
wie Ruskiej odsłonięcie pomnika Mat- 
szałka Piłsudskiego. Pomnik powstał 
z inicjatywy Związku pracy obywatel- 
skiej kobiet, a ufundowany zos 
przez społeczeństwo powiatu rawskie- 
go oraz bataljon podchorążych rezer- 
wy piechoty. Przebieg uroczystości 


wypadł imponująco. Na uroczystość 
przybyli między innymi dowódca O. 
K. VI. gen. Popowicz, dowódca dywi- 
zii gen. Czuma, gen. Wieczorkiewicz, 
starosta Skarzyński, delegaci z okolicz- 
nych miast i gmin wiejskich oraz 
wszystkie organizacje i stowarzyszenia 
miejscowe. Pozatem wzięły w uroczy- 
stości udział liczne oddziały wojskowe. 


Z a, 
Drugi kurs ochrony przeciwgazowej 
organizowany przez Federację. 


Zarząd główny Federacji polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny or- 
ganizuje obecnie drugi kurs obrony 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej w 
Warszawie. 

Uczestnicy kursu zakwaterowani 
będą w szkole gazowej na Żoliborzu, 
na koszt zarządu głównego Federacji. 
Na drugi kurs obrony  przeciwlotni- 
czej i przeciwgazowej przyjmowani bę 


dą kandydaci z pośród oficerów rezer- 
wy, względnie osób, pracujących na 
polu technicznem, chemicznem itd. 

Otwarcie kursu projektowane jest 
już w najbliższym czasie. Zgłoszenia 
należy kierować do zarządu głównego 
Federacji polskich związków Obnoń- 
ców Ojczyzny, Warszawa, Nowy 
Świat Nr. 35. 


Broszura francuska o ,,PolsceiMorzu“. 


W Paryżu ukazała się wydana sta- 
raniem Stowarzyszenia Przyjaciół Pol- 
ski broszura dr. Pawła Souty p. t 
„Polska i Morze”, z przedmową Kazi- 
mierza Smogorzewsktego. Dr. Souty 
odbywa wspólnie z czytelnikiem po- 
dróż do Polski. Zamiast udać się do 
niej drogą lądową, siada na statek w 
Hawrze i po kilku dniach wylądowu- 
je w Gdyni. Po obejrzeniu portu i miá- 
Sta, gdzie, jak się wyraża, teraźniej- 
szość, przeszłość i przyszłość zdai- się 
iść z sobą w zawody, aby wprowadzić 
w podziw widza, autor zagłębia się w 

an dalar semie i trafia do | 


1 
4 ome 


Zaznacza on, ze użył tego wyraże- 
nia jedynie dlatego, iz jest ono dość 
często używane w prasie. Nie chce 
jednak niem się dalej posługiwać, gdyż 
jest to wyrażenie szczególnie dogod- 
ne dla propagandy niemieckiej. Wy- 
raz „korytarz” oznacza, jakby dano 
Polsce pozwolenie objęcia pewnych 
obszarów jedynie z konieczności u- 
dzielenia jej dostępu do morza, a by- 
najmniej nie ze względu na polski 
charakter zamieszkującej dane obszary 
ludności. 

Jest to pojęcie najzupełniej błędne, 
oświadcza dr. Souty. Pomorze jest od- 
wieczną ziemią polska. Autor stwier- 


dza to danemi historycznemi, statys« 
tycznemi i etnograficznemi. Wykazu- 
je on ułatwienia, z których korzystają 
Niemcy przy przeprawianin się przez 
jące ich od Prus Wschodnichh 
ziemie polskie. Dowodzi to najlepiej, 
że Prusy Wschodnie nie są bynajmniej 
odosobnione, jak twierdzi propaganda 
niemiecka. Dr. Souty skierowuje na o- 
statku swe kroki ku Gdańskowi, któ 
ry wprowadza go w zachwyt zarówno 
swemi pięknemi budowlami w stylu 
polskiego gotyku, jak i ożywionym ru- 
chem handłowym w porcie. Ruch cen 
dowodzi najlepiej ścisłej łączności go- 
spodarczej, istniejącej między Gdan- 
skiem a Polską, z głębi której płynie ku 
niemu dostatek. 


Bibljofile krakowscy 


w setną rocznicę Powsta- 
nia Listopadowego. 


W ramach obchodu rocznicy listo- 
padowej odbędzie się w Krakowie w 
Muzeum Przemysłowem wielka wysta- 
wa druków, ulotek i rycin z okresu 
walk z r. 1818—1830. Otwarcie wy- 
stawy nastąpi dnia 30 b. m. Przez ca- 
ły miesiąc będą wygłaszane publiczne 
odczyty, na których zostaną omówio. 
ne dzieje księgozbioru Wielkiego Księ- 
cia Konstantego i Bibljoteki Puława 
skiej. Kilka prelekcji uwzgłędni mu- 
zykę i poezję listopadową. 

Z publikacyj nakładem Towarzy- 
stwa Miłośników książki ukaże się spe- 
cjalny zeszyt Silva Rerum oraz dzieło 
p. t. „Tułacz“ — poema wojskowe w 
10-ciu śpiewach. Ostatni ten utwór to 
spuścizna po płk. Józefie Mieroszew- 
skim, bojowniku o wolność w r. 1830. 
Rękopis znajduje sie w zbiorach Ks. 
Czartoryskich. 


Płan regionalny wielkiej 


Warszawy i okolic. 

W warszawskim Urzędzie Woje- 
wódzkim odbyła się ostatnio konfe- 
rencja w sprawie planu regjonalnego 
wielkiej Warszawy i okolic; konferen- 
cję zagaił Wojewoda warszawski inż. 
Stanisław Twardo, poczem przewod- 
nictwo objął Wicewojewoda Długoc- 


1. 

Przewodniczącym komisji dla opra- 
cowania FR mianowano inż. Piotra 
Drzewieckiego. Według dorychczaso- 
wych zamierzeń, czynności wstępne 
przy opracowywaniu zajmą do dwóch 
lat, sporządzenie projektu 7 —8 lat, 
cały zaś plan regjonalny wielkiej War- 
szawy i okolic powinien być wykona- 
ny w ciągu lat ro-ciu. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Zofja 

Grzebieniowska, zamieszkała przy ul, 
Wyspiańskiego 11, zawiadomiła poli- 
cję, iz syn jej Karol, liczący lat 13, wy- 
dalił się z domu i dotychczas nie po- 
wrócił, 
POTRĄCONA PRZEZ AUTO. Ja- 
kiś nieznany szofer, jadący autem z 
nadmierną szybkością ul. Żółkiewską, 
przejechał przechodzącą przez jezdnię 
niejaką N. Gruber, poczem w szybkiem 
tempie odjechał, tak, iż nie zdołano za« 
uważyć numeru samochodu. Wezwane 
Pogotowie ratunkowe, po zaopatrze~ 
niu, pozostawiło ją w opiece domowej, 
Jak się okazało, Gruberowa doznała o~ 
brażeń zewnętrznych. 

ZA ZAKLOCENIE SPOKOJU w 
porze nocnej przez strzelanie ze straszas 
ka obok ogrodu Kościuszki, sporzą” 
dzono doniesienie przeciwko Wlodzi~ 
mierzowi Huńce, Straszak zakwestjono~ 
wano i zdeponowano w komisarjaciq 
policji. 

KOŁDRY, materace i pościel pa 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna 5, obok 
Kina „Apollo“. Przerabia kołdry, pa 
6 zł, materace po 8 zł. A, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 listopada 1930. 


Z sali koncertowej. 
Wacław Kochański. 


Doroczny recital skrzypcowy tak 
bardzo w naszem mieście cenionego 
wirtuoza i pedagoga, prof. Wacława 
Kochańskiego, odbył się przy zapeł- 
nionej sali Kasyna i Koła literacko- 
artystycznego. Program koncertu, do- 
brany bardzo odpowiednio ze wzglę- 
du na wrodzone predyspozycje arty- 
sty obejmował koncert  Saint-Saensa, 
oraz cały szereg drobniejszych utwo- 
rów, przeważnie transkrypcyj. Naj- 
większe zainteresowanie obudził Kon- 
cert Saint-Saénsa, kompozycja napisa- 
na z pewnym rozmachem, jakkolwiek 
stereotypowa w harmonice i fakturze. 
Znalazła ona w prof. Kochańskim bar- 
dzo sumiennego interpretatora, który 
wydobył z niej całe piękno melodji oraz 
pokonał zwycięsko je? techniczne tru- 
dności. Również udatnie wypadły 
drobne utwory Bacha, Schuberta i i. 
a zachęcony powodzeniem dodał jesz- 
cze artysta kilka kompozycyj nad pro- 
gram. Oklaski publiczności zwracały 
się tu nietylko w kierunku wirtuoza, 
ale i wielkiego pedagoga, który wy- 
kształcił już cały szereg wybitnych ar- 
tystów, wśród najmłodszej generacji. 
Dość przypomnieć zeszłoroczny kon- 
cert laureatów Konserwatorium war- 
szawskiego, który wzbudził istny en- 
tuzjazm wśród publiczności muzykal- 
nej Lwowa. 

Przy fortepianie zasiadła p. Helena 
Otrawowa, której subtelny i wysoce 
artystyczny akompanjament niemało 
sie przyczynił do powodzenia wieczo- 
ru. 

Dr. Stefania Lobaczewska. 


Ustawodawstwo pracy 


w Sowietach. 


"Warszawa, 12 listopada. (PAT). 
„Kurjer Warszawski* przynosi inte- 
resujące dane z dziedziny ustawo- 
dawstwa pracy w Rosji sowieckiej. 
Wedle cych danych rząd sowiecki 
uchwalił projekt ustawy komisarjaru 
ludowego pracy o całkowitem znie- 
sieniu państwowych biur  pośrednic- 
twa pracy, W zamian za to ustawa 
ustanawia specjalne instytucje dla 
przygotowania kadr robotniczych i 
ich rozmieszczenia. Ogłoszona w tej 
sprawie instrukcja ustala, że siły ro- 
bocze mają być przedewszystkiem 
kierowane do fabryk przemysłu wiel- 
kiego. Nikt niema prawa zrzekać się 
zaproponowanej mu pracy. W razie 
ddlnówy, winni są zaliczeni do kate- 
y którym mogą być 
powierzone w ciągu pierwszych 6 
miesięcy jedynie roboty najcięższe. 
Gdyby robotnik odmówił przyjęcia 
i tego rodzaju pracy, wówczas traci 
wogóle prawo do pracy. 


gorji dezerterów, 


Rocznica zawieszenia 
broni. 


Paryż, 11 listopada, (PAT.) Po raz 
dwunasty Paryż święcił dziś rocznicę 
zawarcia rozejmu, Około godz. 11 rano 
na plac Gwiazdy oficerowie, byli u- 
czestnicy wielkiej wojny, przenieśli z 
Muzeum Armji 250 sztandarów  puł- 
ków, które w swoim czasłe, po zawar- 
ciu pokoju, zostały rozwiązane, Ol- 
brzymie masy publiczności witały po- 
chód oklaskami. Oddziały wojskowe 
prezentowały broń. Pod Łukiem Trium- 
falnym powitał pochód gen, Gouraud, 
poczem oficerowie, niosący sztandary, 
zgromadzili się około grobu Nieznane- 
go Żołnierza. Na uroczystość przybył 
prezydent Doumergue i wiele wybit- 
nych osobistości. Orkiestry odegrały 
»Marsyljanke“. O godz. 11 wystrzał ar- 
matni zaznączył rozpoczęcie minuty 
milczenia, w czasie której słychać było 
jedynie dźwięki dzwonów ze wszyst- 
kich kościołów paryskich. 

Londyn, 11 listopada. (PAT.) Rocz- 
nica zawarcia pokoju obchodzona była, 
jak zwykle, bardzo uroczyście. Do 

obu Nieznanego Żołnierza przybył 
także król. W czasie dwuminutowego 
milczenia, ustał wszelki ruch. 


Powody dymisji Syrcowa. 


Moskwa, 11 listopada. (PAT). 
Dopiero teraz uchylony został rąbek 
zasłony, szczelnie okrywającej tajem- 
nice Syrcowa, który tak nagle został 
usunięty przed kilku dniami ze sta- 
nowiska prezesa Rady komisarzy lu- 
dowych Rosyjskiej Republiki Zwia- 
zkowej. Jak wynika z ogłoszonych w 
„Prawdzie“ ciekawych  rewelacyj, 
Syrcow stał na czele zakomspirowanej 
organizacji antypartyjnej, popieranej 
ideowo przez wybitnych komunistów 
Łominadze i Szackina. Organizacja 
miała charakter prawej frondy. „Głó- 
wna jej treść — pisze „Prawda“ — 


wyrażała się w prawooportunistycz- 
nych rezygnacjach z bolszewickiego 
tempa budownictwa socjalistyczne- 
go“. Dokumenty wskazują, że prócz 
tendencji „prawych“, organizacja hol- 
dowała również lewym zasadom troc- 
kizmu. Zarzucano m. in. biurokra- 
tyzm kierownictwu partji. Rozbudo- 
wę wielkiego przemysłu oceniano 
„bezradziejnie pesymistycznie" i do- 
magamo się „zwężenia frontu kapital- 
nego budownictwa“. Podobnie oce- 
niano również rezultaty roku gospo- 
darczego i dalsze perspektywy. 


Antypolski „Manchester Guardian* 


chwali zdolność organizacyjną Polaków. 


Londyn, 11 listopada. (PAT). 
„Manchester Guardian", znany ze 
swych wystąpień  antypolskich, in- 
formując o otwarciu linji kolejowej, 
łączącej Gdynię z centrami przemy- 
słu, chwali zdolność organizacyjną 
Polaków, porównując ją do zdolności 
Amerykanów. Dziennik stwierdza, 
że Gdymia, do niedawna mała wieś 
rybacka, jest dziś majbardziej nowo- 
czenym portem, i zaznacza, że pol- 
skie marzenia o dostępie do morza 


tylko w połowie zrealizowane zosta- 
ły przez utworzenie korytarza. Obec- 
nie Polska uzyskała w pełni dostęp 
do morza nietylko przez terytoryum 
polskie i przez koleje polskie, ale i 
port polski. Pomimo takiego objek- 
tywnego stanowiska, dziennik docho- 
dzi do konkluzji, że odłączenie Gdań- 
ska od' Niemiec staje się obecnie zby- 
teczne i nie widzi powodu, dlaczego 
Gdańsk nie miałby powrócić do Rze- 
szy niemieckiej. 


OSTATNIE DNI SPRZEDAŻY 


losów I-ej Klasy w największej i najszczęśliwszej 
KOLEKTURZE LOTERJI PAŃSTWOWEJ W KRAJU 


„Nadzieja“, Lwów, Sykstuska 6 


Polska Państwowa Loterja Klasowa jest najkorzystniejsza na świecie! 


GŁÓWNE 


WYGRANE 


zostały w bież. Loterji znacznie podwyższone: 
1,000.000 złotych 
200.000 złotych 
300.000 złotych 


200.000 złotych 
200.000 złotych 
100.000 złotych 
100.000 złotych 
1JOO.000 złotych 
100.000 złotych 
1loo.000 złotych 
1loo.coo złotych it. d. 


23 1 
jute to we 


co DRUGI ŁOŚ wyc 


miljony zł.! — Ciągnienie 
(Al — Ceny losów po- 


zostały niezmienione: ćwierć zł. 10— połówka zł. 20— cały zł. 40 — 
Losy wysyłamy natychmiast, dołączając blankiet P. K. O. na przesyłkę należytości. 
m Wyciaé i wypełnione nadesłać: === 
KARTA ZAMÓWIEŃ „G. L.“ Do „NADZIEJI, Lwów, Sykstuska 6. 


Proszę o przysłanie mi |... 


a.s losów całych po Zł. 40— .. 


~ połówek po Zł. 20— 


- ćwiartek po Zł. 10—. Należytość wpłacę natychmiast po otrzymaniu losów 


Imię i nazwisko .- 
Dokładny adres 


MIĘDZYNARODOWE OBSERWATO- 
RJUM ASTRONOMICZNE. Profesor astrono- 
mji ae Uniwersytecie wiedeńskim dr. Kazimierz 
Graff wyieżdża z polecenia wiedeńskiej Aka- 
demji Umiejętności do Hiszpanji i ne Balcary, 
celem wyszukania gruntu pod budowę -Mię 
dzynarodowego Obserwatorjum Astronomicz- 
nego, zaopatrzonego w najnowsze aparaty, Po 
ukończeniu budowy będzie Instytut ten otwar- 
ty dla wszystkich narodów świata. 


Z POSTĘPÓW MEDYCYNY. Na posie- 
dzeniu wiedeńskiego Towarzystwa lekarskiego, 
lekarz polski dr. A, Edelmann, kierownik fun- 
dacji amerykańskiej dle zwalczania raka, zako- 
munikował, że udało mu się we krwi chorych 
na leucemię odkryć zarazek, wywołujący pra- 
wdopodobnie tę chorobę. 


KSIĄŻKA GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 
W tych dniach opuszcza prasę książke gen. 
Łucjana Żeligowskiego p. t. „Wojna w r. 
1920", oczekiwana przez koło oficerskie z du- 
żem zainteresowaniem. Praca gen. Żeligowskiego 
omawia wypadki wojenne w 1920 r. przyczem 
poddaje rzeczowej krytyce studjum gen. Si- 
korskiego p. t. „Nad Wisłą i Wkra“. 


NAGRODA CZASOPISMA „L'EUROPE 
NOUVELLE". Tegoroczną nagrodę czesopi- 
sma „L* Europe Nouvelle" w wysokości 10.000 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


blankietem P. K. O. dołączonym przez Firmę do losów. 


ma 
© 


franków przeznaczono za najlepszą książke z 
dziedziny współczesnej polityki, już wydaną 
lub mającą się dopiero ukazać, napisaną na 
francusku, lub przełożoną na francuskie — 
otrzymał p. Salvador de Madariaga, profesor 
literatury w Oxfordzie za książkę p. te „An- 
glicy, Frencuzi,, Hiszpanie". Laureat w latach 
pd 1921-1925 pełnił funkcje dyrektora sekcji 
tozbrojeniowej w Sckretarjacie Ligi Narodów. 
Pisuje on w trzech językach: po hiszpańsku, 
angielsku i francusku. 

Przypominamy przy tej okazji, iż pierwszą 
kolejno nagrodę „Europe Nouvelle" w r. 1928 
otrzymał Włodzimierz d'Ormesson za książkę 
P- t „Zaufanie do Niemiec”, zaś nagrodę za r. 
1929 zdobył Maurycy Pernot za książkę p. t. 
„Niepokój ze Wschodu”. 


ODCZYTY © POLSCE W PRADZE. 
„Cesko-slovensko-polska Spolecznost" organi- 
zuje szereg odczytów o Polsce. M. in. 20 bm. 
prof. dr. Vydra mówić będzie na temat „Pre 
Bronisław Grabowski a Słowianie”, 4-go gr 
dnia ten sam prelegent wygłosi odczyt o pol 
skiej muzyce współczesnej. W terminie później- 
szym odbędą się odczyty prof. dr. Bidlo na 
temat „Polskie Powstanie Listopadowe”, tegoż 


prelegenta „O Asnyku‘, prof. Vydry na temat 
»Jirasek a Polska", prof. dr. Adama Fischera 
ze Lwowa — „Polska sztuka ludowa”. 


ORATORJUM SOWIECKIE. W Mos- 
kwie wykonano po raz pierwszy , Oratorjum 
Sowieckie z udziałem solistów, chórów, forte- 


pienu i instrumentów perkusyjnych. Ora- 
torjum to jest pewnego rodzaju muzyczną 
kroniką rosyjskiego ruchu rewolucyjnego. 


Dzieło to, które składa się z trzech części, 
rozpoczyna się od odtworzenia wypadków z r. 
1905 a kończy się śmiercią Lenina. Oratorjum 
jest tworem zbiorowym $-miu  kompozyto- 
rów. 


ZNALEZIENIE RESZTEK TRONU PA- 
PIESKIEGO. Przy pracach _ restauracyjnych, 
prowadzonych w katedrze w Salerno, w któ- 
rej, jak wiadomo, znajdują się relikwie Św. 
Grzegorza, papieża, znaleziono resztki tronu 
papieskiego. Grzegorz VIL zmarł w Salerno 
w 1085 r. i został pochowany w katedrze. Pod 
absydą wielkiego oltarze znaleziono doskonale 
zachowane części mozajki z XII wieku. 


KIEPURA W NOWYM DŹWIĘKOWCU. 
Kiepura zawarł z wytwórnią filmów dźwięko- 
wych Allianz Tonfilm kontrakt na wykona- 
nie nowego filmu dźwiękowego, osnutego na 
tle wydarzeń hiszpańskich. Zdjęcia rozpoczną 
się na wiosnę w Hiszpanji i Londynie. Kon- 
trakt opiewa na sumę 100.000 dolarów. 


„POPIOŁY* PO WŁOSKU. Wszystkie 
pisma drukują ustępy z „Popiołów” w thuma- 
czeniu Krystyny Agosti i Klocyldy Garosci. 
Arcydzieło Żeromskiego ukaże się niebawem, 
jako rs i 16 tom kolekcji „Il Genio Slavo", 
wydawanej przez Towarzystwo „Slavia“ w 
Turynie. 


Co usłyszymy przez. 
radjo ? 


Piątek, 14 listopada. 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmi- 
sje sygnału czasu z Obserwarorjum Astrono- 
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, — 12.05—13.00: Kon- 
cert z płyt gramofonowych (muzyka kame- 
salsy Gee E firiny Keimi Sn 
we Lwowie, ul, Kopernika 11. — 13.00—1$40: 
Przerwa. — 15.50: Lekcja języka francuskiego, 
Lektor p. Lucien Roquigny. Tranmisja z 
Warszawy. — 16.15: Transmisja z Warszawy: 
„Kącik krétkofalowy*. Kom. Polskich Tow. 
Krótkofalowych. — 16.25: Audycja dla cho- 
rych. „O społecznej opiece szpitalnej“, wygl. 
M. Rękas. — 16.45: Koncert orkiestry 
40 p. p. pod dyr. por. Góreckiego. — 17.15: 
"Transmisja z Katowic: „Urok tjordów nor- 
weskich", wygł. p. Śranisław Nitsch. — 17.45: 
Ciąg dalszy koncertu orkiestry 40 p. B pod 
dyr. por. T. Góreckiego. — 18.15: Odczyt 
Min. Zaleskiego: „Polityka zagraniczna a sy- 
twacja wewnętrzna”. — 18.45: Rozmaito: 
19.10: „Skrzynka pocztowa techniczna”, 
mówi p. inż. Józef Miski. — 19.30: Komu- 
nikat Ligi Samowystarczalności Gosp. 
19.40: „Dzieje miłości panny Weroniki“ — 
Wilhelm Raort. — 19.50: Lwowska gazeta ra- 
djowa. — 20.00: Transmisja pogadanki mu- 
zycznej z Warszawy. — 20.15: Transmisia 
koncertu symfonicznego z Filharmonji War- 
szawskiej, — Po koncercie transmisja komuni- 
katów z Warszawy. — 20.30: Transmisja mu- 
zyki lekkiej z Warszawy. — 21.30: Transmisja 
z Warszawy: Słuchowisko „Żeglarz“ Jerzego 
Szeniawskiego w radjofonizacji St, Dunin- 
Karwickiego. 22.15: Transmisja z Warszawy: 
Utwory skrzypcowe w wyk. Władysława 
Wochniaka, — 22.50: Transmisja komunika- 
tów z Warszawy i Lwowska Gazeta Radjo- 
wa. — 23.00—24.00: Transmisja muzyki ta- 
necznej z Warszawy. 
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Sobota, 15 listopada. 
LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnalu czasu z Obserwatorjum  Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z wieży Marjackiej 
w Krakowie. — 12.05 — 13.00: Koncert z 
plyt gramofonowych. Gramofon i płyty z fir- 
my Kaim i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 
11, — 13,00 — 15.50: Przerwa. 15-50: 
Transmisja z Warszawy: Odczyt rządowy p. t. 
„Kredyty zagraniczne Polski" p. J. Nowak. — 
16.15: Koncert z płyt gramofonowych. — 
16.55: Arje i pieśni odśpiewa p. Z. Humie- 
niecki, — 17.15: Transmisje z Krakowa: Wa- 
wel jako rezydencja Prezydenta, wygłosi dr. Je- 
rzy Dobrzycki. — 17.45: Transmisja z Krako- 
wa: Słuchowisko dla dzieci starszych i młodzie- 
ży: „Mała Abby według Twaina. — 18.15: 
Transmisja odczytu z Filharmonji Warsz. b. 
prem. Świtalskiego. — 19.00: Rozmaitości, — 
19.25: Kwadrans akademicki. — 19.45: „Ko- 
szalki opałki* — kwadrans humoru. — 20,00: 
Transmisja z Warszewy: Inż. Jan Grabowski 
wygl. feileton p. t „Spory o relikwię". — 
20.15: Transmisja z Warszawy: „Sztuka polska 
w ostatniem dziesięcioleciu" — wygł. dr. Marja 
Henze). — 20.30: Transmisja muzyki lekkiej z 
Warszawy. — 22.00: Transmisja Z Warszawy; 
Red. Leopold Marschak wygł. feljeton p. t. 
„Recepta na romans kryminalny", 22.15: 
Lwowska gazeta radjowa, — 22.25: Koncert 
z płyt gramofonowych, — 22.50: Transmisja 
komunikatów z Warszawy. — 23.00 — 24.00: 
Transmisja muzyki tanecznej z Warszawy. 


DOM RADJOWY 


DOROŻOWIEC & ZATHEY 
Lwów, Czarnieckiego 1. 3. Telefon 6-74. 


Nr. 262 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 listopada 1930. 


Ste. 7 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Ne. I. 728/30. Edykt. Na wniosek Polskie- 
.go Banku przemysłowego w Krośnie Sad_ 
wiatowy w Krośnie wzywa posiadacza zagini 
nego weksla treści Krosno dnia 17 kwietnia 
1930 na kwotę 200 zł. dnia 28 października 
1930 zapłacę za ten sola weksel na zlecenie 
firmy M. Frenkiel Kraków, Krakowska, sumę 
złotych dwieście Salomon Freund w Krośnie, 
Salomon Freund mp. Atergo M. Frenkel Kra- 
ków, Pinkas Bernstein Kraków Krakowska, J, 
Aleksandrowicz mp. Kraków Dietlowska. Po- 
wszechny Bank Związkowy w Polsce S. A. 
Na zlecenie Banku Polskiego, by zgłosił się w 
tut. Sądzie i okazał opisany weksel do dnia 
29 grudnia 1930, jeżeli w tym czasie nie zgłosi 
się posiadacz wymienionego weksla, zostanie 
ten wekse] uznany za umorzony. 10381 

Sąd powiatowy. 
Krosno, 28 października 1930. 


KURATELE. 


P. IV. 38/r6]14. Edykc. Zawieszoną nad 
Rozalją z Petrymuszów Paluchową z Sambora 
Średnia kuratelę z powodu choroby umysłowej 
uchyla się, 10398 
Sad powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 27 października 1930. 


LICYTACJE. 


E. XV. 75/29/54. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 grudnia 1930 o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w biurze Nr. XV na zasadzie już zatwier- 
dzonych warunków licytacja następujących 
realności: Księga gruntowa gminy miasta 
Lwowa. Whl. r35 śródm. Oznaczenie realności: 
Dom czynszowy dwupiętrowy w Rynku pod 
L jt. Martość szacunkowa wraz z przynależ. 
nościami 100.140 zł. Najniższa oferta 50.070 
zł, Do realności whl. 135 śródm. ks. gr. gminy 
Lwowa należą następujące przynałeżności: opi- 
sane w protokole ocenienia, oszacowane na 
140 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. " 10367-74 

Sad powiatowy miejski, Oddział XV. 

Lwów, dnia 18 września 1930. 


E. XVI. 5606/29. Edykt licytacyjay oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Izaaka Meiera 
Landesberga we Lwowie odbędzie się dnie 17 
grudnia 1930 6 godzinie 93 przedpoł. w biu- 
rze Nr. XVI. na zasadzie już zatwierdzonych 
warunków licytacja polowy realności: Księga 
gruntowa gminy miasta Lwowa. Whl. 2816/I. 
Oznaczenie realności dwupiętrowy dom czyn- 
stowy we Lwowie 'owia 5. Wartość sza- 
cunkowe wraz z przynależ. 51.846 zł. Najniższa 
„oferta 25,923 zł. Do realności whl. 2816/1, ks. 
gr. Lwowa należą następujące przynależności: 
ramy okienne drzwi kubły na śmiecie lampy 
muszle wycho: >we wanny i piecyki jak w 
A „opisania, oszacowane na 2166 zł. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. 

Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 

Lwów, dnia 17 września 1930. 10358 


E. 1692/29/22. Edykt licytacyjny, Dnia rr 
:grudnia 1930 © godzinie r2-tej w południe, 
odbędzie się w rutejszym Sądzie licytacja 12/18 
niewydzielonych części realności w Bóbrce po- 
łożonej pod Nr. 9 do księgi gruntowej niewpi- 
sanej stanowiącej dom piętrowy, należący do 
Kalmana Winda w 3/18, zaś Sary Chany 
Wind w 918 częściach graniczący wschodu 
z realnością Mozesa Leiby Schleidera, od za- 
chodu z drogą przytykającą do kościoła, od 
południa z realnością Mendle Klingsa, zaś od 
północy z drogą. Wartość szacunkowa wynosi 
10.383 zł. 34 gr. Najniższa oferta wynosi 5.191 
-2ł. 67 gr. 10378 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 20 października 1930. 


E, I, zorż/29l9. Edyke licytacyjny. Na 
wniosek Chaji Malter w Kałuszu odbędzie się 
dnia 18 grudnia 1930 o godzinie 9 przedpołud- 
niem w biurze Ne 6 na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacja 1/30 części realności 
whi. 1409 gminy Kalusz składającej się z placu 
budowlanego. Wartość szacunkowa wynosi 
282 zł. 20 gr. Poniżej najniższej oferty wyno- 
szącej 188 zł. 14 groszy sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 29 października 1930. 10379 


E. I. 1osi/sojs. Edykc licytacyjny. Na 
wniosek Mendla Berkowicza kupca w Kałuszu 
„odbędzie się dmia 18 grudnia 1930 0 godzinie 9 
przedpołudniem w biurze Nr. 6 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja realności 
objętej whl, 9 gminy Jaworówka obejmującej 
ate, stajnię i różne grunta o wartości szacun- 
kowej 11.400 zł, Poniżej najniższej oferty wy- 
„noszącej 7.100 zł. sprzedaż nie nastąpi. 10380 

Sąd powiatowy, Oddział I 

Kałusz, dnia 25 września 1930. 


E. 4369/29. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
lutego 1951 0 godz, 10 przedpoładniem odbe- 
dzie się w wymienionym biurze Nr. IV. licy- 
«cja realności połowy i 7/56 części whl. 377 — 
REM i 7/56 części whl. 378 — 1l4 i 7/56 czę- 

ci whl. 436 gm. Zniesienie. Wartość szacunko- 

wa wraz z przynależytościami: 11,219.60 zł. 

Najniższa oferta: 7.479.80 zł, Poniżej najniższej 

oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licyta- 

cyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 

podpisanym Sądzie. 10382 
Sad powiatowy zamiejski, Oddział TV. 
Lwów, dnia 17 października 1930. 


E. 3535/29. Edykt licytacyjny. "Dnia 28 
stycznia 1931 o godz. 9 przedpołudniem odbę- 
dzie się w niżej wymienionym biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 1156 gm. Rzęsna polska. 

fartost szacunkowa wraz z przynależytościa- 
mi: 2996 zł. Najniższa oferta: 1998 zł. Poniżej 


najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki 

Jicyracyjne i inne dokumenta przejrzeć można 

w podpisanym Sądzie. 10383 
Sad powiatowy zamiejski, Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 października 1930. 


E. 4453/29. Edyke licytacyjny. Dnia rx 
leo SRO En > PRACA E sie 
w niżej wymienionym Śądzie w biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 342 gm. Zamarstynów. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależytoś 
mi: 1965 zł. Najniższa oferta: 1310 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć można 
w podpisanym Sądzie. 10384 
Sad powiatowy zamiejski, Oddział IV- 
Lwów, dnia 17 października 1930. 


E. 5349/27. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
stycznia 1931 0 godz. 9 przedpołudniem odbę- 
dzie się w niżej wymienionym biurze Nr. IV. 
licytacja realności whl. 239 — 379 gm. Krzyw- 
czyce. Warzość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościami: 186.993.50 zł. Najniższa oferta: 
9349675 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. Warunki licytacyjne i inne doku- 
menta przejrzeć można w podpisanym Sądzie. 

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 października 1930. 10385 


E. 2485/29. Edykt licytacyjny. Dnia a1 
grudnia 1930 0 godzinie ro przedpoł. odbędzie 
się w niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. 
IV. licytacja realności whl. 347 gm. Zniesienie. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależyrościami 
18.047 zł. Najniższa oferta: 9024 zł. Poniżej 
najniższej ofercy sprzedaż nie nastąpi. Warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć można 
w podpisanym Sądzie. 10785 

Sąd powiatowy zamiejski, Oddział IV. 

Lwów, dnia 17 października 1930. 


E. 1698/28/17. Edykt licytacyjny. Dnia 29 
listopada 1930 godzine 9 przedpoludniem, W 
tut. Sądzie biuro Nr. 9 odbędzie się licytacja 
32/1330 części realności whl. 1194 i 32/212 
części whl. 2837 obu ks. gr. gm. kat. Zakopane. 
składających się z parceli gruntowych, położo- 
nych w Wałach. Realności te oszacowane zostały 
na łączną kwotę 5.182 zł. 40 gr. Najniższa ofer- 
ta wynosi 3.454 Zł. 92 gr., poniżej której sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. Dokumenty do- 
tyczące tej sprawy jako to wyciąg hipoteczny. 
wyciąg  katestrajny i prozokół oszacowania 
można przeglądać w tut. Sądzie biuro Nr. 9 
w godzinach urzędowych. 10387 

ad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnie 25 lipce 1930. 


E. 1100/30/6. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
nie Marji Deresz zam. Nehirna w Hurniem od- 
będzie się w tut. Sądzie biuro Nr. 8 dnia 16 

rudnia 1930 o godzinie 1o przedpołudniem 
fic jacja realności whl. 138 ks. gr. gm. Hurnię 
składającej się z pb. i dwóch parcel gruntowych. 
Na parceli budowlanej stoi dom drewniany 
mieszkalny, kryty dachówką i stajnia słomą 
kryta orar wychodek. Przynależności 13 
drzew owocowych i studnia oszacowane na 130 
zl. go gr. wliczone do ceny szacunkowej. War- 
tość szacunkowa 1314 zł. 50 gr. Najniższa oferta 
$76 zł. 40 p Wadjum 131 zł. 45 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 10388 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5 października 1930. 


E. 70/28/38. Strona zobowiązana Ludwik 
Karczewski i Aleksandra z hr. Komorowskich 
Karczewska w Morańcach. Edyke licytacyiny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 
Na wniosek strony egzekwującej Centralzgi 
Kasy Spółek rolniczych Oddz. we Lwowie 
zast. przez adw, Dra Dręgiewicza we Lwowie 
i T-wa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie 
zast. przez adw. Dra A. Łozińskiego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 23 grudnia 1930 © godz. 
10 przedpoł. w Sądzie okręgowym w Przemyślu 
w biurze Nr. 8 na 200: zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Sad okręgowy w Przemyślu 
dla większych posiadłości, whl 489. Oznacze- 
nie realności: r) połowa dóbr Morańce zobow. 
Ludwika Karczewskiego własna (whl. 489): bu- 
dynki i przynależności, wartość szacunkowa 
24.881 zł. 79 gr., najniższa oferta 12.440 zł. 
89 gr.; grunta: wartość szacunkowa 350.270 
Hie gr. najniższa oferta 233.513 zł. 48 £r.; 
2) połowa dóbr Morańce zobowiązanej Aleksan- 

ry z hr. Komorowskich Karczewskiej wła- 
sna (whl. 489): budynki i przynal., wartość 
szacunkowa 31.446 zl, najniższa oferta 15.723 
zl; grunta: wartość szacunkowa 442.706 zł., 
najniższa oferta 295.134 zł. Do realności whl. 
489 ks. gr. dla większych posiadłości przy tut. 
Śądzie należą następujące przynależności: 1) 
młócarnia z kieratem i 2) ogrodzenie druciane 
lu, oszacowane na $700 zł. Ponieważ na po- 
łowie dóbr Morafice zob. Ludwika Karczewskie- 
go na karcie C. cięży ciężar prawa dożywotniego 
użytkowania tej połowy na rzecz zobow. Ale- 
ksandty z hr. Komorowskich Karczewskiej, o- 
szacowane na kwotę 9.900 zł. rocznie e to na 
16 lat ŻE zl, przeto rę ostatnią sumę jako 
wartość dożywotniego. użytkowania odjęto 
wartości szacunkowej netto w m! 
warunków licytecyjnych. 


śl. przyjętych 
Poniżej najniższej 


oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd tutejszy jako 
Sad hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego, 
Sąd okręgowy, Wydział I, 2. 
Przemyśl, dnia 20 października 1930. 
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E, 1697/28. Edyke licycacyjny. Dnia 11 
grudnia 1930 o godzinie 9 przedpol. w tut. 


Śądzie, biuro Nr. 16, I piętro odbędzie się li- 


cytacja: a) młyna parowego własność zobowią- 
zanego, składającego się z dwuczęściowego bu- 
dynku drewnianego w Nadwórnej przy ul. 
Kolejowej wraz z całem urządzeniem młyń- 
skiem i maszynami, wartości szac. 37.847 zł.; b) 
praw dzierżawnych na niewpisanych do ksiegi 
gruntowej pgrt. lkat. 1499/3 i 1500 gm. Na- 
dwórna pod ten młyn zajętych, przysługujących 
zobowiązanemu do 4 lutego 1936, wartości sza- 
cunkowej 2000 zł, łącznie 39.847 zł. Najniższa 
oferta w kwocie 19.923 zł. ṣo gr. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Wszystkim, 
którzy roszczą sobie prawa rzeczowe do po- 
wyższego objektu, wzywa się, by zgłosili je do 
dnia 29 listopada 1930 w tut. Sądzie. 1077» 
Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, dnia 10 października 1930. 

E. 2667/29. Edykt licytacyjny. Dnia 2 
grudnia 1930 o godz. 9 rano odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 26 licytacja realno- 
ści obj. whl. 2241 gm. Borszczów — dom 
mieszkalny Leizora Heilbergera własna, osza- 
cowana na 3220 zł. 40 gr. Najniższa oferta wy- 
nosi 1610 zl. 20 gf» poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 10391 


Sąd powiatowy. 

Borszczów, 23 października 1930. 

E. V. 9214/29. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony cgzekwującej Banku Dyskon- 
towego warszawskiego Oddział w Drohobyczu 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1930 0 godz. 10 
przedpol, w biurze Nr. 80 na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków, licytacja następują- 
cej realności: Księga gruntowa: Drohobycz 
miasto wykaz hipoteczny liczba 91. — O- 
znaczenie realności: w skład tej realności wcho- 
dzi pb. 126, na której jest parterowy budy- 
nek murowany. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 16.638 zł. Najniższa oferta 8319 zł. 
Do realności whl. 9: ks. gr. Drohobycz mia- 
sto należą następujące przynależności: a to 
winda i studnia, oszacowane na rroo zł. Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział V, 

Drohobycz, dnia 9 października 1930. 

10392 


E. V. 2507/30/13. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Lei Altbach od- 
będzie się dnia 17 grudnia 1930 o godz. 11 
przedpol. w biurze Nr. 80 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków, licytacja następującej re- 
alności: Księga gruntowa Drohobycz Zawieź- 
na, whl. 68. Oznaczenie realności: W skład 
tej realności wchodzi pb. 35o/i, na której znaj- 
duje się stary budynek niezdatny do zamiesz- 
kania. Wartość szacunkowa wraz z przynależ, 
10.815 zł. Najniższa oferta 7.210 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 1039% 

J ef powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 1 listopada 1930. 

; E 5961/30. Edyke licytacyjny, Dnia 30 gru- 
dnia 1930 godzina 9 ie się w podpisa- 
nym Sądzie biuro 52 licytacja całej realności 
whl. 558 gminy Lanowice, oszacowanej na 
6808 zł. Najniższa oferta wynosi 4957 zł. 15 
gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy. 10397 

Sambor, 22 października 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 33636/30. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
celem odnowienia księgi gruntowej Sądu po- 
wiatowego w Bóbrce dla gminy Olchowiec i 
wzywa interęsowanych, by wszelkie roszczenia 
z $ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 Dzp. zgłosili w 
tym Sądzie powiatowym najpóźniej dnia 1 
marca 1930. 10474 

Lwów, 8 listopada 1930. 


Prez.33861/30. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
m odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
lu powiatowego w Tłustem dla gmin Bura- 
kówka, Chmielowa, Hołowczyńce i Latacz i 
wzywa interesowanych, by wszelkie prawa z $ 
7 Ustawy Nr. 96 z roku 1871 dzup. zgłosili w 
tym Sądzie powiatowym najpóźniej dnia 1 
marca 1931, 10375 
Lwów, $ listopada 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa 28/30. Zatwierdzenie ugody. Sąd okrę- 
gowy w Stryju zatwierdza ugodę zawartą mię- 
dzy dłużniikiem Schają Low i Stsslą Low stra- 
ganiarzami w Stryju, a ich wierzycielami na 
audjencji ugodowej, dnia x9 sierpnia 1930. 

d okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 19 sierpnia 1930. 10477 
18, 3/29. Zniesienie konkursu. Konkurs do 
majątku Abrahama Zimmermanna w Dąbrowie 
został zniesiony za zgodą wierzycieli i dła bra- 
ku poksycia dalszych kosztów postępowania 
konkursowego. 10333 

Sąd okręgowy, Wydział I. 4. 

Tarnów, dnia 21 czerwca 1930. 


Sa 73/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stepowenia ugodowego do majątku dłużnika 
Abrahama Miklstocka kupca w Podhajcach. 
Komisarz ugodowy Pan Jan Zieliński Naczelnik 
Sądu powiatowego w Podhajcach. Zarządca u- 
godowy pan Mozes Erde kupiec w Podhajcach. 
‘Audjencja do zawarcia ugody między dłużni- 
kiem « jego wierzycielami w Sądzie powiato- 
wym w Podhajcach na dzień 10 grudnia 1930 
© godz. y przedpołudniem. Do tego Sądu nalezy 
zgłosić wierzytelności do dnia 3 grudnia 1930. 

Sąd okręgowy. 


Brzezany, 29 października 1930. 10427 


rz 
ugodowy pan Eugenjusz Łonkiewicz Naczelnik 
Sądu powiatowego w Bursztynie. Zarządca u- 


godowy pan Wolf Hensch kupiec w Bursztynie, 
Audjeacja do zawarcia ugody między dłużni- 
kiem a jego wierzycielami w Sądzie powiato- 
wym w Bursztynie na dzień 10 grudnia 1930. 
o godz 9 przedpołudniem. Do tego Sądu na- 
leży zgłosić wierzytelności do dnia 3 grudnia 
1930. 10328 


Sad okregowy. 

Brzeżany, 29 października 1930. 

Sa IV. 49/29. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej w Sądzie powiatowym 
w Suchej w dniu rg sierpnia 1929 r. między 
wierzyciełami ugodowymi a dłużnikiem Efro- 
imem Leiblem kupcem w Suche}, 1031 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 4 wrzełnia 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. r20/30/3. Józef Janczarzyk ze Sambora, 
jako żolnierz W. P. brał udział we walkach na 
froncie ukraińskim, a od roku r9r9 nie ma o 
nim żadnej wiadomości. Wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego. Wzywa 
się aby udzielono Sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym, a Sąd ne ponowną prołbę po 6 
miesiącach rostrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

AE, 

Sambor, dnia $ września 1930. 10095 

T. 96/30/3. Trofym Bycz z Sambora po- 
wokny został z początkiem wojny w roku 
1914 do wojska austrjackiego i od tego czasu 
ślad po nim zaginął. Wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Wzywa się bv 
udzielono Sądowi lub kuratorowi wiadomości 
© powyż wymienionym a Sąd na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 10098 

Sad okręgowy. 

Sambor, dnia 16 czerwca 1930. 


T. 69/30]5. Wasyl Pawluk ur. w Jasienicy 
zamkowej pow. Turka jako żołnierz austrjac- 
ki dostał się w roku 1915 do niewoli rosyjskiej 
i od roku 1916 nie ma © nim żadnej wiodomo- 
ści. Wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego. Wzywa się by udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym, a Sąd na 
ponowną prośbę po dniu 6 miesiącach roz- 


strzygnie © uznaniu za zmarłego. 10099 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 26 czerwca 1930. 
T. 83/30. Stanisław (Eustachy) Orze~ 


chowski urodzony w Balicach dnia 2 września 
1896 syn Mikołaja i Rozalji uczestnik wojny 
Światowej i od roku 1916 nie daje o sobie 
wiadomości. Służył przy 29 p. p. Wzywa się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono o zagi- 
nionym wiadomości Sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Palchowi w Przemyślu. 10148 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 17 paździer. 1930. 

T. 126/30. Hryńko Hauryluk z Gusztyna, 
żołnierz byłej armji austr, zginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym ŻĘ lub kuratora dra Stojowskiego 
adw. w Czortkowie do dnia 1 lutego 1931. 


Sąd okręgi 
Czortków, dnia 26 czerwca 1930. 10053 


T. 133/30. Wasyl Wełyczko syn Teodora z 
Iwankowa, żołnierz ze! armji austr., zginął 
bez wieści, Wydaje się Pe lne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 1 lu- 
tego 1931. 10054 

Sad okręgowy. 

Czortków, dnia 26 czerwca 1930. 

T. 139/30. Teodor Dutka syn Iwana z 
Słobudki koszyłowskiej, żołnierz byłej armii 
austr. zginął (= wieści. Wydaje się o dine 

i sed lub 


wezwanie iadomić o zaginionym i 
kuratora dra Brenholza adw, w Czortkowie 
do dnia żo grudnia 1930. 10055 


Sad okręgowy. 

Czortków, dnia 20 czerwca 1930. 

T. 141/30. Franciszek Podborączyński z 
Kobyłowłok, żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sad lub kuratora dra 
jowskiego adw. w Czortkowie do dnia 20 gru- 
dnia 1930. 10056 

Sąd okręgowy. 

Czortków, dnia 20 czerwca 1930. 

T. 148/30. Jan Biłous syn Prokopa z 
Dzw EA żołnierz byłej CR austr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Reichsteina adw. w Czortkowie do dnia 15 
lutego 1931. 10057 


Sad okręgowy. 
Czortków, dnia 22 lipca 1930. 


ZMIANA NAZWISK. 
LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
L. AC. 3osfnazw. ex 1930. 
We Lwowie, dnia 5 listopada 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


` ZA WOJEWODĘ: 
(2) Kwaśniewski, w. r- 
Naczelnik Wydziału. | 
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Str. 8 


Ze względu na roboty terenowe, 
przeprowadzane obecnie na lotnisku 
w Katowicach. z dniem 5 bm. wstrzy- 
mana została czasowo komunikacją 
lotniczą do Katowic. Od 6 bm. samo- 
loty kursują bezpośrednio na linji 
Warszawa - Kraków - Brno - Wiedeń 
z pominięciem Katowic. W związku z 
tem rozkład lotów na wspomnianej li- 
nj. uległ zmianie: samoloty, odlatu- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 listopada 1930. 
gg ggg ee 


Zmiana rozkładu lotów. 


jac w godzinach dotychczasowych, 
przylatywać będą z Warszawy do Kra- 
kowa, Brna i Wiednia, oraz odlatywaé 
stamtąd o tych samych godzinach, w 
których dotychczas przylatywały do 
Katowic, względnie odlatywały. I tak: 
z Warszawy do Krakowa odlot o g. 
8.30, z Krakowa do Brna o 11.15; od- 
lot z Krakowa do Warszawy o 12.45. 


Liczba zdjośkóthaczy w St. Zjedn. 


Liczba radjosluchaczy w Stanach 
Zjednoczonych wynosiła w dniu r lip- 
ca r. b. według statystyki departamen- 
tu handlu — 13,478.000. Stan New 
York stoi na pierwszem miejscu, po- 


siadając 1,752.000 radjocdbiorców, po 
nim idzie stan Kalifornia, mający 
1,470.090 a na 3-ciem miejscu znajdu- 
je się stan Illinois — 1,060.000. 


208.800 zł. na uruchomienie 


warsztatów pracy dla inwalidów wojennych. 


W Państwowym Banku Rolnym w 
‘Warszawie odbyło się ostatnio posie- 
dzenie komitetu pożyczkowego dla 
rozdziału inwalidzkiego kredytowego 
funduszu gospodarczego. 

Na posiedzeniu przyznano 112 
inwalidom pożyczki na uruchomienie 


Termin następnego posiedzenia ko- 
mitetu dla rozdziału nowych pozy- 
czek nie został jeszcze ustalony, ponie- 
waż fundusz przeznaczony na ten 
cel ma charakter obrotowy i nowe po- 
życzki będą udzielane w zależności 
od spłat częściowych przez inwalidów, 


warsztatów pracy na ogólną sumę | którzy już pożyczki otrzymali. 


208. 800 złotych. 


Odkrycie złóż radu w Kanadzie. 


„Financial News” donosi, że dr. E, 
A. Richards odkrył nowe złoża mine- 
rałów, zawierających rad, w okolica: 
Wilberforce, w prowincji Ontari 
Złoża mają być bardzo duże, co do ja- 
kości zaś badanie próbne wykazało, że 
minerały radonośne kanadyjskie są bo- 
Zatsze od istniejących w Kongo Bel- 
gijskiem. Tak wiadomo Kongo Belgij- 
skie iest obecnie zlównvm i prawie je- 
dynym dostawcą radu, przyczem da- 
wały się dyszeć głosy, że warunki ma- 
terjalne pozwalają na bardzo poważne 


obniżenie ceny tego pierwiastka,  kcó- 
ra utrzymywana jest na dzisiejszym wy 
sokim poziomie dzięki polityce przed- 
siębiorstw belgijskich, wykorzystują- 
cych swe monopolowe stanowisko. 
Eksploatacja nowych złóż w Kanadzie 
nietylko pozwoliłaby W. Brytanji po- 
krywać swe własne zapotrzebowanie 
na rad, lecz — wprowadzając czynnik 
konkurencji — może się decydująco 
przyczynić do nowego uksztaltowa- 
nia się światowych cen radu. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 
Wypłacalność ulega w Polsce 


. . 
stałej poprawie. 
Wedle danych statystycznych za | 
~evesienh br. poprawa wypłacalnosc: 
trwała we wrześniu w dalszym ciągu, 


jednak straciła na swej intensywności, 
Ogólny przybliżony odsetek weksli 
protestowanych obniżył się w stosunku 


do poprzedniego miesiąca we wrześniu 
ike o 2.5%, wobec 14% spadku w 
sierpniu. Zahamowanie tempa popra- 
wy wystąpiło również w spadku pro- 
testów. wekslowych w Banku Polskim. 
Odsetek protestów obniżył się z 433% 
w sierpniu do 3*97% we wrześniu, 
przyczem poprawa wypłacalności do- 
tyczyła okręgów: włókienniczego łódz: 
kiego, centrów  handlowo-przemysło- 
wych oraz okręgu węglowo-hutnicze- 
go. Natomiast okręgi rolnicze i rolni: 
czo - przemysłowe wykazały wzrost 
odsetka, co należy przypisać nagroma- 
dzeniu się terminów płatności weksli 
rolników w okresie pożniwnym i na- 
dal trwającym trudnościom  finanso- 
wym rolnictwa. Nadmierny wzrost su- 
my protestowanych weksli, a więc i 
pogorszenie wypłacalności, dalo się za- 
uważyć w branży skórzanej. Zahamo- 
wanie tempa poprawy wypłacalności 
uwidoczniło się głównie w centrach 
handlowo-przemysłowych. Świadczyło- 
by to o tem, że dotychczasowa popra- 
wa warunków zbytu nie była dość zna 
czna i sytuacja finansowa han diu pozo- 
stała ciężka. 


Nowe źródło ropy w Czechosło- 
wacji. Dowiadujemy się, że w kopal- 
ni nafty w Hodomnie w Czechosło- 
wacji dowiercono w głębokości okoła 
300 m. silnie wybuchowej ropy, o 
produkcji 3o wagonów dziennie. Ko- 
palnia ta jest własnością francuskiej 
firmy „Credit General des Petroles", 
która jest również właścicielem naj- 
większego polskiego koncernu nafto- 
wego „Małopolska”. Powyższe do- 
wiercenie w Hodoninie dotyczy rów- 
nież o tyle polskich interesów nafto- 
wych, że główny zarząd tej kopalni 
i wszystkich intersów czeskich, nale- 
żących do „Credit General des Pe- 
troles* sprawuje generalna dyrekcja 
koncernu naftowego „Małopolska“ 
we Lwowie. 


Ostatnie wiadomości 


giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 12 listopada. 
Na Giełdzie akcyjnej bez obrotów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 12 listopada., 


Na Giełdzie zbożowej tendencja mocniej- | 


Sza, żyto szenica podre 
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GIEŁDĄ WARSZAWSKA. 
Warszawa, 12 listopada 1930 


Bank Dysk. 11400 Modrzejów 0825 
Bank Handi 10500 Ostrowiec B. 4700 
Zw. Sp. Zar. 72:50 Starachowice 12°00 
Bank Polski 16100 Syndyk. rola, 1000 

Dabrowa 00 Zieleniewski 3030 


Firlej 
4%), pożyczka inwestycyjna 9995 


Sfp pożyczka dolarowa 545000 


53, pożyczka konwersyjoa 48°50 
107, pożyczka kolejowa stablizacyjna 10400 
BU listy zastawne Banku Gosp. Kraj, 9400 
80, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8%, oblig. Banku Gosp. Kraj. 94°00 
59, pożyczka kolejowa 1920 4500 
6%, pożyczka dolarowa 1920 76:00 
7% pożyczka stabilizacyjna 83:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 12 listopada 1930 


Dolary St. Zi, 89205 Franki fr. 349225 
Belgia 1243900 Holendja 35910-00 
Kopenhaga 2386500 Londyn 43:3375 
Nowy Jork 89104 Paryż 350400 
Berlin 2125900 Bukareszt 5:3000 
Praga 264550 Szwajcaria 1730900 
Sztokholm 2392600 Wiedeń - 1206000 
Włochy 467100 Gdańsk (of.) 173260 


LICYTACJA 


. 
Koncesjorowanym zakładzie Zastawniczym 
Ozjasza SCHNEEWEISSA w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 2-go grudnia 1930 
roku o godzinie 9-tej przedpołndniem 
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem za- 
padłości do dnia 16 października 1930. Sprze- 
dane będą klejnoty oznaczone do L. 14,994, 

W dzień licytacji zwykłe czynności biuro. 
we będą wstrzymane. 


m róle ceny — 


A zaw na sua 5 ZEP HANNĘ 
po: - 
PLSUOBKIEGO di TELEFON Ne 3s 


Papucze, Pantofle, 
Berlacze, Buty filcowe it. p. 
ciepłe obuwie poleca i wykonuje 
Wytwórnia pantofli i papuczy 
Lwów, Wronowska 4. Tel. 59-88, 


STENOGAFJI listownie, szybko, jeknajdo- 
kładniej wyuczamy — gwarancja: Instytut 
Stenogreficzny, Warszawa, Krucze 26. Zna- 
jącym stenografję polecamy miesięcznik 
„Stenograf“  (stenogramy — tłumaczenia). 

10324710 


Hirtoux i jego żona wiedzieli o 
tem. Widzieli go wychodzącego z 
kolegium po zabójstwie. Nie zdra- 
dzili się z tem, bo się bali. „Włó- 
częga”, jak pan nieraz słyszał, zaży- 
wa w naszej okolicy sławy czarow- 
nika, a wie pan, jak głęboko zako- 
rzenione są wśród ludu zabobony 
i wiara w gusła i w czary. „Włó- 
częga” zagroził im wszystkiemi mo- 


(Przedruk wzbroniony.) 


BINTAIR et STEEMAN. 46) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 
Jedyną poszlaką przeciw Mes- 
sire'owi było jego milczenie przy 
śledztwie. Messire nie chciał powie- 
dzieć, dlaczego szedł za panem Vir- 


non, dlatego go nie lubił i.. dla- 
czego wychodzi wczorajszej nocy... 

Czy nie przyszło panu do gło- 
wy, panie Miette, że Messire choć 
bardzo jeszcze mlody, jest gentle- 
menem i nie chciał kompromito- 
wać pewnej osoby, która darzy go 
cieplejszemi uczuciami. Jego nie- 
chęć do profesora pochodziła stąd, 
że wyobraził sobie, iż Virnon ko- 
cha się w niej. Był zazdrosny, to 
takie naturalne w jego wieku. Ale 
to do rzeczy nie należy, ważnym 
jest jedynie fakt, że Messire uwię- 
ziony jest najniepotrzebniej i naj- 
niesłuszniej. Jest to bardzo szla- 


chetny chłopak, niezdolny do zad- 


nego brzydkiego czynu. 


Oba morderstwa popełnił jeden 
i ten sam człowiek. 

Widywał go pan nieraz... Nie- 
raz rozmawiał z nim pan... A wie 


pan, kto? „Włóczęga! 


cami piekielnemi i małżeństwo Hir- 
toux, przerażone pogróżką, bało 
się puścić pary z ust, aby nie ścią- 
gnąć na siebie zemsty czarownika. 
Mnie też nie oni powiedzieli, kto 
jesc zbrodniarzem. Domyśliłam się 
sama, gdy zbadałam maczugę, któ- 
rą zabójstwo było popełnione. 
Drzewo bukowe... Buki rosną jedy- 
nie przy chacie „włóczęgi“ i widzia- 
lam nieraz różne drobne sprzęciki, 
które on sam sporządzał sobie z te- 
go właśnie drzewa. A teraz parę 
słów o samym „włóczędze*. Znam 
go dobrze od wielu lat. Jest to czło- 
wiek niezupełnie normalny, choć 
nie robi, być może, rakiego wraże- 
nia. Zabił Gala — dlaczego —- 
nie wiem dokładnie, ale jedno jest 
pewne, że on właśnie jest mordercą. 
On także zabił profesora Virnon. 
Znał pan biednego profesora, ma- 
rzyciela i poetę, a przytem zako- 
chanego... Te trzy czynniki sprawi- 


ły, że Virnon odbywał często sa- 
mocne przechadzki po lesie, a jed- 
nem z ulubionych jego miejsc była 
polana pod domem „włóczęgi“. Czę- 
ste spacery profesora obudziły czuj- 
ność mordercy, który zaczał w nim 
podejrzewać szpiega. Bał się go i... 
pozbawił życia, aby usunąć niebez- 
piecznego świadka. 


Kiedy „włóczęga* po dokonaniu 
morderczego czynu wracał do sie- 
bie, spotkał mnie na drodze. Pomi- 
mo, że lubił mnie zawsze, gdyż nie- 
raz w ciężkich chwilach przychodzi- 
łam mu z materjalną pomocą. lituiąc 
się nad tym półobłąkańcem, bał się, 
że teraz ja z kolei byłam świadkiem 
jego nowej zbrodni i chciał mnie za- 
bić. W jakim celu przywiązał mnie 
do drzewa, nie rozumiem dobrze. 
Może liczył na to, że uduszę się. lub 
umrę z wyczerpania. Kto, wie, co za 
pomysł zrodził się w tej „obłąkanej 
glowie!... Pan przyszedł mi z pomo- 
cą, panie Miette... List mój jest wy- 
razem wdzięczności za tę pomoc! 

A teraz pozostaje jeszcze do wy- 
świetlenia kwestja „duchów“... Dużo 
o tem mówiono, wiele osób „widzia- 
ło” zmarłego dyrektora, który prze- 
biegał korytarze, szerząc panikę 
wśród uczniów... Pamięta pan chy- 
ba jednak ten Az cios, który 
pan otrzymał od „ducha“, a chyba 


pan nie przypuszcza, że to zmarły 
dyrektor tak pana poczestowal, w na 
grodę za to, że stara się pan ująć 
sprawcę jego śmierci. 

Tym duchem był również „włó- 
częga”, który szukał... pana, panie 
Miette. Chciał i pana usunąć z tego 
świata... Biedak, nie przypuszczał 
zapewne, jak mało groźnym był pan 
dla niego, sławny detektywie! 


p: się zastosować  najściślej 
do moich wskazówek, pame Miette, 
i tym razem nie popełnić żadnei 


omyłki, gdyż mogłaby ona mieć fa- 
talne następstwa. Dziś o trzeciej u- 
dam sie osobiście do chaty „włóczę- 
gi” i zatrzymam go, a pan z żandar- 
mamj stawi się tam w kilka minws 
później. Prosze się tylko nie spóźnić, 
gdyż narazi mnie pan na wielkie nie- 
bezpieczeństwo. 
Regina. 
P. S. Niechże pan każe uwolnić 
niezwłocznie Janka Messire. Co za 
sens, aby go trzymać w areszcie! 
Miette spojrzał na zegarek: wpół do 
trzeciej, 
Nie miał chwili czasu do stracenia. 


Szybko zbiegł po schodach, krzycząc 
po drodze do wszystkich napotka- 


nych: — Mam zbrodniarza! Znalazłem 


mardercę. (CAM 
sd. nl. 


CENA OGŁOSZEŃ: 7a | wiersz milimetrowy fEszpalkowy kolamuy 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kika 4tamowe} 
w onadestanem i’ gora 49 gr. — w kronico, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na I-szei (pod 


mi,” Arobne ogłosze 


a słowo _0 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — 
(pod nagłówkiem) 300 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe $0°/,, — zamiejscowe 30'/, droższe. 


pierwsza 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 listopada 1930. 
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